
KRAKOWSKI
Redakcji i Administracja j i

Kraków, ni. Dunajewskiego Nr. 7. 3 0 0  M
Telefcn 2502. - P. R. O. Nr. 151.100. 1 . . _  _ I

BEZPARTYJNY DZIENNIK ILUSTROWANY
PrennnwratawyŁOsi w  Krakow ie miesięcznie M k  8000, z odnosz. do domn I Ik 9 0 0 0  Zamiejscowa M k  9009. Zagranicą Mfc 13 .039 .

Nr. 19. — Rok VI. Kraków, środa 14 lutego 1923 r. Red. naczelny AWTONT K R ZY W Y

Potworny sdłw. Przeprowadzka na ulicach Moskwy.

ftrfkey frafleusey t oEofic Boraeata sdEwnaH cnagdaj oftrzyffiiego 2* T, ]a? J p0®i? L ^ wł f* olJetłUf  Poprowadzić* w MosKwfc
'  żółwia, którr ważył ókAc 450 kg/ Z łmeszbyi^  t ł S S W  ?*

•  ^  . krzestai ku . a , .

Zaręczyny na dworze włoskim. Straszna katastrofa w Bytomiu.

PT tyeK (frnacfi odbędą się na cFw-oiree włoskim 
Bar^cwyny arcyksięda Humberta z córką króla 
belgijskiego Matją, księżniczka, ii®® 17j laL

Amerykański pomysł.

1 f i r S i l f t / l l i

Ismet - pasza.

'NrtWJ rytlna! praedstewia ratowanie z&trniiycK 
gazamf górników kopalu1 „Eemite“  w  Byto 

Tur. 1  zginało 141 górników.

. Żona Lenina...........

Aiat-rrvkanki urządziły już sobi^ nawet tele- •Przew<)dnfcząey' _elegacji tureckiej nu Konfe- .^asńL rycina' przedstawią charakterystyczne 
fony w 'hwitókach ieT)Cii loza^gjdej, Ismet-pŁaza. opuścił Lozanno oblicae żony; Lerina, krwawego  ̂ ładcy aowiec-

nie podpkawiw fcsMta* jepkojowego. -  “ “  -  '
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fprawy gdaftskie. — Sprawy polsko-litewski®. — rIolo-
nlści

(Od własnego korespondenta. „Gońca Krak.")
Paryż dnia 9. lutego. | Gdańsk wyrówna! już swój bilans handlo- 

Ponieważ p. Rene VjvianiLen,u, piorwszomu wy. Mógłby on jcsz-cze znacznie zmniejszyć 
delegatowi francuskiemu (w»zasu?pstj\ie sciio- swoje fS.Łsywa. biłyby odstąpił Molsoe —  wraz 
rzalej papy Roiugeois), na ostatniej sesji, jz ciężarami, jakie są do nich przywiązane — 
nie chciało się jechać do Genewy, gdzie Liga to dobra ponieru.iock.ie, pracz Komisjo Lovorve 
Xarodów Zj.Lisuilewana jest wc wsj|aniaJ>a| Coit-Rortanzi mu przyznane, które mu są nie 
hotelu, przeto XXIII. sesja Rady odbyła się 1 potrzeone. Nie należy bowiem zai>ominać, ze 
w Paryżu. Na jej porządku dziennym widniało 95 procent długu publicznego Gdańska — to 
—  jak zwykle — sporo spraw polskich. Mówię należność za otrzymane dobra po-pieunipckie, 
jak zwykle, bo cuby Liga robiła, gdvby tak oraz przypadająca nań część długów niemioc 
ule miała stale na porządku dziennym komplc- kich. Na długi z tych tytułów wynikające 
ksu spr^w gdańskich, gdyby nic „zajmowała Gdańsk uzyskał w styczniu moratorjum jodmr 
cdę“  przez 2 i pól roku zatargiem polsko-litów-■ roczne od Komisji Odszkodowań. 1 dlatego 
CK’ra, gdyby nie mogła się „zajmować1* losem stara się gwałlem o pożyczkę zagraniczną za 

- s— s„»c:-u _  r>~i— •» Miałaby j pośrednictwem Ligi, aby owe moritorjiunkolonistów niemieckich w Polsce? 
niemal o połowę umiej zajęcia niż obecnie, a 
aarazem... zmalałoby jej znaczenie.

Zacznijmy
od upraw gdańskich

Tym razom pięć ich było na atole. Chodziło 
to tnianowsuńo nowego komisaraa Ligi, 0 okre-

przedlużyć „ad calewlaą graocas“ . Albowiem 
gdyby mu takiej pożyczki udzielono, to- mu 
siano Dy Luki u przyznać procentom od tej pô  
życzki pierwszeństwo przód .wnzystkaoroi in- 
nemi należnościami.

.. . - ----  Naogól biorąc, sprawy gdańskie załatwi©
jttenle koinpcterfcji komisanta ftolskiogo ne zostały w Paryżu pomyślnie, co zawdzię-
tor Gdańsku, o formę udziału V  dnogo Miat-la cza6 należy umiejętności nasKcgo Komitcirza 
]V ko jSufpćjach między narodowych, wreszcie Generalnego, który z enorgją i'konsekwencją 
)© policję 1 Lnaiuto Gdańska. utrwala od dwóch lat sl-irfb wieko Pofeiki w uj-

Wiodra* już czytelnicy »  tcl ogram ów, ie  ĉiu macierzy na-s/.ych rzek i naprawia błędy

r itojwą gonoraia Ryszarda Ifiiking** będzie ; swych poprzedników.
M. S. Mac Douncll, który Licr.y dopiero Lat itada pjgi zdecydowała nareszcie, po całym

’43 i całą Swoją dotycliczn.sn-wą karjorę poli-
£yczno -admuiietrucyjną odbył w Sudanie zlikwidować pas neutralny polsko-litewski
1 Łgi[*cie. Ma więc na (grono bardzo ogólnik o- j „tymczasową linję demarkacyjną**.
we tę* u wach ©uropojsikicL wegnie, _ '1’a.ki jest termin u n ilo w y  ma on głównie na

Ł© skrawach gdańskich nic zapewne nie wie. co;u nioumżenie Litwinów ! pewnych mo 
nadzieję, rż z całą skromnością praystą-1 jachodnich, któro niochcą jeszcze: aby

pi do bada.ua togo skompilowanego próbie-1 ice wsclt(M,nle rolskl ł08taly nJUWSCi0
matu, te me zasklepi się w Mo.iiem Mieście,’ ^  1<ar0(!nw0 uslajone. Faktycznie Jednak
która jest ł»»ko odrębną jednostką unu- określenie takiej linji uznaje to, co zostało
tyezno- atunini»tj-acyjną. ale żo zechce także m m  ■mmi im mu mim 1 inriTrnmiiTTTBrnimmni
posnąć Wiiej Polskę, która joet „hłnfcrlnndew 
żywiącym Gdańsk, dL-i któroj O < Lu tak jest por 
tera i dootępem do morza, co zresztą, jest i Ik>- 
idzie irtidlom rozkwitu f jtoinyślności Gdańska.

Co do kompetencji Komisarza Gonerałnego 
Nzpltóo} w Gdańsku to będzie om miał prawo 
przyjmować na torytorjum lub na wodach 
jWolnego Miasta wizyty flot zagranicznych 
jtr Imieniu RzpHteJ. Pottanowionlo to zastępuje 
decyzję Wysokiego Komisarza Ligi z dnia 23.
Sierpnia r. która była wprost przeciwna.
'A ©o do Udziału Gdańska w konferencjach 
międzynarodowych, to będzio on zależał całko- 
wicie od Polski, która zawsze w imienin Gdań
ska będzie głosowała, a buz wiedzy l aprobaty 
której delegaci gdańscy nic poczynać nio będą 
mogli. Widzimy więc, że przyznane nam przez 
Traktat. Wersalski prawo „prowadzonia polity
k i zagranicBnej Gdańska*** prawo zakwcstjo- 
tKrwane pirzes orotoet Senatu gdańskiego, zo
stało w całości utrzymane.

W  sprawie policji gdańskiej, której reformy 
Francja zażądała na skutok pobicia maryna
rzy francuskich jesionią z. r.. p. Sahm zloż.yl 
uroczystą) deklarację, że podobno incydenty 
już się nie powtórzą, że zachowanie się policji 
tileglo zmianie i żo „Francja nie dozna za- 
wodut:. Zapewnienia p. Sahma poparł generał 
Haking, więc tvm razem Gdańsk unikną! ko 
mfeji śledczej. Ale niech policja gdańska ma

■1okefrTa.no zgodnie z wolą ludności ZamiaST 
nieokreślonego pasa, dzieli już ru« od Litwy 
lin ja, a więc granica. Rozumiał to dobrze do* 
legat litewski Bidziknnskas-PędziknwRkł 1 pro* 
testował, rzucając pogróżki. P. Viviani „utarł 
mu no»a“. Litwin zapewniał, że gdyby Polski, 
15. In togo zechciała zająć przyznaną joj ezo44 
pasa neutralnego, to przyjdzie do katastrof.'. 
Tak mu kazał nówlć Berlin, aby nna zastrut 
szyć. Ale jest to... kiwanie palcem w bucie, 
Kiedy Polska swoją część rasa obs,idz!. to nie 
tanie się nic. Jodyna możliwość „katastrofy* 

jest dani© nauczki tym bandom litew jK lb 
ktorymby strzcńiło do głowy sta wiej opór.

Sorawę kolunlstów 
Rada Ligi odesłała do stałego Trybunał* 
Sprawiedliwości międzynarodowej w H*dtó 
Haga więc łny!-*;© aję iaRtiUiaiwLaLi, azy Tolskai 
ma orawo iKw.wzglijdnogo korzystania z p izv  
1 itsów 256 i 297 Tr>ktalu Worsal-s1-^^ >,
czy nic; ot-'z czy wyroki sądów polskiełj 
w syirawio eksmisji są prawomocno czy ido. —. 
Jest to i niebezpieczno ł upokarzaiąoc, Do tegtt 
na« u oprowadziła chantycmna notltykl nasze* 
go Rządu I Jej głównego Inspiratora p. Alko*
nazego. 1

Polityka ta polega na tem, te »  jednej 
strony, z obawy przed grornaimi TJffł, podef 
muje się wobeo niej pewmo zoliowiązanU, —» 
a z drugiej, wołjoc alnsz.no4ci naszych prawi 
i presji opinji pubHcznoj, zoliowiązania te sięl 
łamie. Liga. widząc, czy pc-łojrzywsiąc ni**h>* 
jalność Rządu polskiego, interwencie córa* 
energiczniej, a i-otoni odsyfci sprawę przed nap 
wyższy Trybunał sprawiedliwości. Taik dalej 
ptkAępując, p. Askenazy doprowadzi do tego, 
że i koloniści się zostji.n.* j nasz kradyt moral*< 
ny zagranicą będzie jeszcze bardziej zszarga1 
ny.

?to-kroć lepiei bv\obv rok ictm powiodzleó 
Lidze, że w sprawie tej jest niekompetentna, 
rn zroswtą d.-i się dowieść prawSie —  1 kOlci. 
niaiów niemieckich wyrzucJS Jez zwłoki,

Ale dla prowadzenia takiej polityki trzeb* 
Rządu i konsekwentnej taktyki. I na jedno 
i na drugie Polska ciągle "cszcze czoka.

Kazimierz SMOGORZEWSKI.

Informacje polityczne.
Interpelacja sejmowa w  sprawie 

koucesji.
Warszawa w lutym.

Fosoł St. Rymar i tow. ze Z w. Lud.-Nar., 
wnieśli w Sejmie’ wniosek nagły dotyczący 
przedłożenia statystyki o koncesjach nadanych 
na prowad/.eiue gospód szynkarskich, trafik, 
hurtowni soli. oraz na dog‘a wy dla władz pań
stwowych. Większość tych przj^ilejów, jakie 
pańiatwo rozdziela pomiędzy jednostki dosta
je sią do rak osób. które wobec państwa ża
dnych nio mają zasług, a często i takich, któro 
zajmowały wrogio stanowisko webąp niego 
w ciężkich chwilach. Przywilejami takleml «ą 
niewątpliwie wszystkie wyżej wymienione kon
cesjo.

Również 7z1ac7.no korzyści mają ci, którzy 
dostarczają wojsku, kolejom różnych towarów 
za mil jardowe sumy. Potrzebna jest statysty 
ka, wykazująca, kto z tranzakcji zawieranych 
z państwom ciągnie korzyści, kto największą 
ilość koncosji jiosiada, kio więc zajmuje uprzy
wilejowano stanowisko w państwio. —  między

:...... ......  ..... innomi i dlatego, że różno ugrupowania naro-
sio na baczności i niech nie daje upustu swym dowo i wyznaniowe nipraz głośno na cały 
instynktom nacjonalistyczym, bo gdyby taki świat podnoszą skargi na krzywdy: jakich w tej
wniosek raz jeszcze któroś z członków Ilłidy 
oostawić musiał, to skończy się bo imacz.ej.

O finansach gdańskich mówi się przed Tia- 
v dą Ligi oddaw-na. Gdańszczanie stale plączą 

że ich finanse są w okropnym stanie i że 
choć sen. Volkmann. szef departarnen.tu firn 
Hansów ego. dokonuje rzeczy niozwykłych. to 
jednak Guańjk l êz pożyczki zagranicznej się 
nie obejdzie. W  gruncie rzeczy różyczka % 
Gdańskowi wcale nie jest potrzebna. Dzięki 
^Wywróceniu raturalnego związku Gdailska 
4 Polską jego sytuacja bardzo się poprawiła, 
albowiem Polska przejęła na siebie cały defi
cyt kolejowy, a dochodem z poczt i opłat cel- 
oyeb dzieli ale z Gdańskiem. Dzięki temu

dziodzinie doznają i doznali w Polsce.
Poseł St. Rymar łącznie z calvm klubem 

Zw. Lud. Nar. wskutek tego we wniosku swo
im wzywa rząd, abv w ciągu 2 młesięcy przed
łożył sejmowi statystykę zestavćlajacą Ilość 
koncesji szynkarskich (tak pełnych jak i 
w drobnej sprzedaży), trafik, hurtowni soli 
i innych przez, rząd udzielonych, Staty-tyka 
ta powinna, według wnioskwlawoów, prócz In
nych pozycji obejmować następująco: narodo
wość koncesjonariusza, wyznanie, poprzedni 
zawód, czy jest to jedyny zawód, «zy prowa
dzi sam, czy dzierżawi, czy służył w wojsku 
poifikiem, ewronŁ czy jest wdowa lub sierotą 
po fimkejonaruszu oaństwewym lub wojsko

wym. Następnie wnioskodawca wzywa rząd, 
aby również w ciągu 2 miesięcy ur«*dłoży| 
Sejmowi statystykę dostawców dla państwa 
tak władz centralnych Jak I niższych. Staty
styka winna ujawniać tak narodowość jak 
i wymania dostawcy.

Protest przeciwko wyborom 
z okręgu ostrowskiego.

Warszawa (PAT.%
Do biura aojmowom z okręgu wy.ioro.MWtf 

Ostrów w powiecie białostockim wpłynęło 
siedra protestów przeciwko wyborom 4o 
Sejmu.

Piłsudski w© Wilnie.
WUno. (PAT.).

Dziś rannym pociągiem nrzvt»vl do Wiln© 
szef sztabu gonerałnego munoialok Piłsudski, 
witany na dworou pracz praodatawicicli woj
skowości.

Wlete d"oźytniana socjarittow 
w Wer sza wio.

WarSMwa. (AW .).
P. P. S. zorganizowała wczoraj w Warszaw 

wie S-y wiece w sprawie droiyznw w różnychJ 
punktach miasta. Przemawiali między innymi 
[Wiseł Diamaud. poseł Jaworowski i RarlickL 
Na jednem z wieców l»ral mlziaj w dyskusji 
poseł komunista Królikowski Powzięto rozo- 
lucję stwierdzającą, żo gospodarka i sytuacji 
finansowa Państwa wymaga natyclimiastowej 
sanacji. Domagano się podwyższenia podatku 
gruntowego oraz podatku od obroyi. Nastę
pnie zniesienia podatku końsumcyjnego, Łi,m- 
knięcia granic dla wywozu artykułów spożyw
czych i zabronienia eksportu artykułów użyt
ku. Rezolucja domagała się równioż zniesienia 
artykułu 7 ust z dnia 5 czerwca 1922, doty
czącego odpowiedzialności za spekulację żyw
nością. Wreszcie domagano się wysokich kre
dytów dla miast i kooperatyw w celu umożli
wienia im skutecznej walki % drożyzną.
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' ; trybunat Stsna.
Warszawa. (AW A

r Na cfeTsicjszcm posiedzeniu Sejmu odludzie 
fclę fczytanie ustawy o Trybunał* stanu oraz' 
dyskusja nad espose ministra spraw zagrani• 
ptnych. Dn. 15 bm. odbędzie się posiedzenie 
Senatu, który rozpatrzy uchwalę Sejmu, xa- 
fcwienkającą prowizorjuin budżetowo, oraz u- 
Stanę o Trybunale stanu.

M d  n lt wydal zezwolenia na wy
wóz kom ao Scosjl.

Warszawa (AW.\
T7~ związku z wiadomościami zaznlcszczo- 

Bomi w prasie, o rzokomcm udzieleniu prze? 
Whdzo pozwolenia na wywóz 4.000 koni do 
Itrwji, jesteśmy w możności stwiordzłć na pod- 
Stawie informacji z kompetentnego żródla, że 
poghrski to nio odpowiadają prawdzie. Ani Mi- 
Biatoratwo Rolnictwa, ani Ołówny Urząd Przy
wozu i Wywozu tdo wydały żadnego pozwole
nia na wywóz koni zag.nnir,ę z wyjątkiem po- 
Kwolonia na wywóz pnru sztuk, stanowiących 
[własność optantów na korzyść Niom(oft. Optan 
Ci ei udeli do togo pełne prawo na podstawie 
traktatu worsalskiogo. Udzielono wprawdzie 

pozwolenia na wywóz czasowy 38 koni cyr
kowych, będących własnością cyrku wnrszaw- 
hhiego, jodmnkże z zastrzeżeniem powrotu tych 
koni do Polski. Ministerstwo Itolnictwa staje 
na tom stanowisku, że w rhwili eboonei wy
wóz koni krwi pełnej jakoteż koni wszelakie- 
po użytku, jest niedopuszczalny.

Projekty ustawy o organizacjach 
religijnych.

Jak się dowiadujemy, w obecnym czasie 
prowadzona jest dyskusja Tniędzyrninisfcerjalna 
Bad projektem ustawy ramowej o zawiązywa
niu nowych organizacji reUgijnyclu

Delegat pairjarchy konstantynopo
litańskiego przyby wa do Warszawy.

Warszawa. (AW.),
W  nnfbliżśeym czasie przyjeżdża do Pol

aki delegat patrjarchy konstnntynopolitnńsklc- 
(fo Mikołaj. Przyjazd delegata jest związany 
z uznaniem autokefalji kościoła prawosławne
go w Ikrisce.

Co robi sejmowa Komisja admini
stracyjna ?

Warszawa. (PATA
Na dzisiejaaem posiedzeniu Komisji ndnii- 

BfłTucyjnej zostały przyjęte trzy wnioski po- 
ała Kiomika następującej treści:

1) Wezwać rząd do złożenia sprawozdania 
Komisji o stanie administracji państwowej 
oraz programu rządu w sprawie naprawy ad- 
taunistracji państwowej i samorządowej.

2) Przeprowadzić zasadniczą dyskusję nad 
sprawozdaniem rządu i stanem administracji ze

- szczegółu om uwzględnieniem administracji na 
kresach.

8) Ustalić w porozumieniu z rządem plan 
I porządek prac Komisji. Poza tom uchwalono 
odbywać posiedzenia Komisji regularnie co ty- 
Bzloń. Kolejne posłodzenie następne wyznaczo
no na dzień 16 hm. w piątek o godz. 10-tej 
rano.

W myśl wniosku posła Klemilca na prwdo- 
dzenio to będzie zaproszony rząd celom rloie- 
tała sprawozdania.

Echa wyborów do Kasy chorych 
w  Warszawie.

(Telefonom od nasz. koresp.). 
p f f *  ■ Warszawa.
Sprawa zakwestionowanych głosów „ónero- 

Ł “  przy wyborach ilo Kasy Cliorvc.li w War
szawie została ostatecznie rowrttzygniotą. Mi- 
nłuerjum pracy zatwierdziło decyzję komisji 
wyborcze], która uznał a głosy te za ważne. 
Atoli —  jsvk Sft? dowiaduję —  w łonie Komisji 
wyborczej, dzięki tajemniczym konszachtom 
socialiBtycznym, udało się podobno przeciwni
kom „ósemki'* stworzyć większość, która jest 

_C be cnie przeciwną uznaniu ważności zakwe
stionowanych głosów. Nio może to, oczywiście, 
w ni ozom zmienić ostatecznie rozsŁrzvmuctej 
t przesadzonej sura wy. i

u h  n i  w
Perspektywa pokoju znowu słabnie.

Londyn (PAT.). 
Wedle ostatnich wiadomości otrzymanych 

ze Smyrny tureckie władze wojskowe ule sta 
wbiją przeszkód swobodnej żegludze w porcie 
smyru emskim. AJnon l.iey przestał do wyso
kich komisarzy sojuszniczych w Konstantym. 
nojKłlu notę w sprawie zajść w Smyrnie zre 
dagowaną w pojednawczym łonie.

Biuro Routera donosi, ie  Turcy przedłożyli 
sprzymierzonym nowe ultimatum wyznaczając 
w nim trzydniowy termin dla opuszczenia por
tu w Smyrnie.

Wedle ostatnich wiadomości sytuacja 
w Angorze pogorszyła się, albowiem ekstre
miści 6tanOwczO żądają natychmiastowego 
unieważnienia układu mudańsklego.

Gon ora 1 llarriugUm będzie jeszcze usiłował 
skłonić lameta Baszę do podpisania pokoju, lor

dnakże jest bardzo wątpliwe, czy rokowani*
te zowtaną uwieńczone pomyślnym skutkiem. 
1’rzedowszystkicm dlatego, że stan umysłów 
c-złonków zgromadzenia narodowego zdaje się 
wykluczać rychle podpisanie pokoju, a powtó- 
re dlatego, że pozycja lsrneta liaszy je3t jak się 
zdaje silnio zachwiana. Nic dobrego nie rokuje 
również nagły wyjazd z Konstantynopola 
przedstawiciela sowietów w Konstantynopolu 
A nilowa. Miarodajno kola angorskie bardzo 
są równie* zn interesowane wydarzeniami 
w nułgaćji, gdyż w stronnictwie trądowym za
rysowuje się tam rozłam, przyozem połowa do
tychczasowych zwolenników SfamboUńskiegs 
ma zamiar jtoląezyć się 2 reakcjonistami i ter  
rorystamł inacodońskimi.
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Litwini zajęli polskie terytorjum?
Warszawa.

Rozeszła się dziś po Warszawie pogłoska, 
jakoby wojska litewskie zajęły część pasa ne
utralnego, przyznanego Polsce, uprzedzając w 
ton sposób wkroczenie naszych wojsk do tej 
części, które miało nastąpić w piątek.

Wojskom litewskim pomaga podobno przy

(Telefonem od naszego korespondenta).
tern kilkutysięczny oddział bolszewicki.

Gdyby wiadomość ta okaaała się prawdzi
wą, wojska nasze powinny już Jutro wymasze- 
rować, aby wypędzić Litwinów c nieprawni* 
przy wlaszczotiej sobie części pasa neutralnego, 
przyznanego nam ostatnio przez Radę Amba
sadorów.

Stronnictwa narodowe żądają od p. Ministra Skarbu wyjaśnień, lewica sprzedwta się
(Telefonom od nasz. korcapA

Warszawa.
Prowizorjum budżetowo, uchwalono przez 

Sojra dla Rządu odrzucone zostało przez Ko
misję skarb.-Ludżotmvą Senatu. Ten nadzwy
czajny i pierwszy w naszej najnowszej hisiorji 
wypadek, zdarzył się dziś wieczorem, wskutek 
odrzucęuia w Komisji, pierwszego wniosku 
przedstawicieli stronnictw narodowych, którzy 
żądali, aby Minister Skarbu dal im wy jaśni o-

me co do nowych kredytów, zamieszccoayefi 
w budżecie. Skutkiem sprzeciwu Lewicy wnio
sek przepadł. Wołać togo przedstawiciel® 
stronnictw narodowych 8 glosami przociw T 
odrzucili prowizorium. Niewątpliwie uchwał* 
ta zostanie zmodyfikowana już jutro, jeżeli pu 
Minister Skarbu oświadczy, ie  złoży wyjaścde- 
nla w sprawie kredytów.

Dyskusja nad expose p. Skrzyńskiego.
Rezolucja w sprawie granic wschodnich. —  I lewica ma już dość mniejszości nnrodowycfi.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu byto pod dwo 
ma względami bardzo interesujące. Poświęco
no je głównie dyskusji nad ekspose p. ministra 
spraw zagr., Skrzyńskiego, które było wygło
szone w zeszłym tygodniu.

P. Skrzyński nie ośmielił się postawić kwe- 
atji wotum zaufania do swej polityki, nie mógł 
toż znaleźć nigdzie na lewicy usłużnego stron 
nlctwa, któreby z takim wnioskiem wystąpiło. 
Wskutek tego Sejm właściwie ani nie przyjął, 
ani przyjął do wiadomości ekspose p. -Skrzyń
skiego i potraktował Je tak, Jak gdyby go 
wcale nie było.

Uchwaloną natomiast została rezolucja pre- 
zoaa Komisji spraw zagranicznych, posła Dąb- 
skiego (Piast), zwracająca |^wagę mocarstwom 
sprzymierzonym na brak formalnego zahtwie-

ry8kim.
Dyskusja została na jednem posiedaehhi 

wyczerpaną. Mbiła ona charakter spokojny,' 
mimo, ie  przemawiali Lok wybitni posłowie 
jak: Blarjan Seyda (7.T.N.), Jan Dąbski, Ru
dziński (Wyzwól.), Korfanty (Ch, D A Peri 
(PPS), Strońaki (Ch. Nar.).

Dyskusję na t«n  zamknięto wbrew prote
stom mniejszości narodowych, które również 
chciały przemawiać. Podkreślić w tym wypad
ku należy pierwszy togo rodzaju objaw, żo 
nawet stronnictw* lewicowe polskie zrozumia
ły, *© nie należy dopuszczać, aby mniejszości 
korzystały z każdej sposobności celem ztniewa- 
żaaiia Rządu i Państwa polskiego ustawicznemi 
obelgami z trybuny seirnowej.

Wniosek o zamknięcie dyskusji był wy
mierzony właśnie przeciw mniejszościom.

nia przez nie granic wschodnich Państwa poi- a oświadczyły się za nim wszystkie stronnic 
skiogo, uregulowanych oBiaieoznie traktatom , twa. polskie.

Bezczelność Niemców u Polsce.
>•«Polska zawdzięcza wo5n©Si swa

Warszawa. (Tel. od nasz. kor.).
Buta Niemców, należących do rządowej 

większości, wzrasta z dniem, każdym.
Z powodu sprawy odznaczenia przez wła

dze niemieckie , by łych oficerów pruskich, bę
dących obecnie obywatelami polskimi, wycho
dząca W Bydgoszczy „Deutsche Rundschau la 
Polea“  pisze »  sposób następujący:

Niemcom
„Najuniżeniej pozwalamy sobie przy 

pomnieć żo te osoby należą do aruijl, któ
rej krwawym ofiarom w pierwszej linji 
Rzeczpospolita polska zawdzięcza swą 
wolność 1 suwerenność*.

Wolność awą Polska zawdzięcza tedy...
Niemcom!
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(Telefonem od nasz. koresp.).
Warszawa. yV Mmisterjum Skarbu dobiegają 

końca prace nad sprawą wprowadzenia miernika 
złotego w. dziedzinie kredytu. Ma on być wpro
wadzony ju" w najbliższym czasie i polegać bę
dzie na tern, że wszystkie pożyczki będą udzie

lane przez państwow e instytucje kiedywwe w zło
tych polskich według kursu ustalonego przez Mi- 
nisterjum Skarbu. Pożyczki te będą spłacane ró- 
wniui w złotych polskich. Miernik złoty bodzie 
także wprowadzony do dyskonta weksli

Pocztowa Kasa Oszczadn.
Już otwiera racntinki w złotych polskich.

Warszawa Od dnia 15 b. nu tj, od czwartku 
Pocztowa I asa Oszcz. otwiera rachunki termino
we w złotych polskich. Składane pieniądze na 
rachunek bieżąc?, będą przy składaniu i przy wyj- 
BJg— ■ III IIWIIIBBBBMMBMBBM— —

(Telefonem od nasz- koresp.).
mowaniu oduczane w markach poisuK- weafu£ 
kursu złotego polskiego; kurs będzie oznaczony 
przez P. K, O.

Jjstto pierwszy kroić, mający ss jcjb erabfii 
zację u nas stosunków walutowych!.

Spisek monarchistów rosyjskich
spowodował zamordowanie metropolity Jerzego.
W-irwawa. (TeL od nasz. ror.%

W  sprawie zabójstwa metrop. Jerzego przy 
bywają nowe szczegóły , dowodzące, ie mor
derstwo to było związane s całym ruchem 
wśród duchowieństwa prawosławnego w Pol
sce oraz zagranicą, przeciwko niezależności 
kości* ła prawosławnego w Polsce.

Część tego duchowieństwa oraz działacze 
polityczni, jak nowy poseł sejmowy Serebren 
nikow, sa zdecydowanymi pireawnlKamł nie
zależności swego hoódoła. Serebreimikow, 
który brał udział w soborze w Ławrze pocza 
jowskiej, oświadczył przed zgromadzeniem, że 

S chyba po jego trupie biskupi, zwolennicy nie- 
/Łlelnośc5, przeprowMzą swą wolę

Do tego, aby niezależność stała się faktem 
prawnym, trzeba było zgody wszystkich pa- 
trjarchow innych autonomicznych cerkwi pra
wosławnych. Patrj-rcha rumuński uznał nieza

Ieżność kościoła prawosławnego w Folsce, sze
reg zań innych patrjarcliów: w Jerozolimie, 
Antyochp, Synaju, Alek andrji, "ral^żmł swą 
zgodę od zgody patrjaichy w Konrtantyno 
polu.

!W! »ym eelu miała przybyć do Warszawy 
w drugiej połowie lutego misja z KowtantyiłO- 
ptri™

rrrzewiayt ano, ie złoży ona przychylna 
sprawozdanie patrjarsze. Monarchiści rosyjscy 
obawiali się tej ewentualności i < zynJi wysił
ki, aby przyjazd misji wstrzymać. Uznano, że 
najbardziej celowym 1 radykalnym środkiem 
ku tonu będzie zamordowanie metr, Jerzego, 
który był jedynym kandydatem na przyszłego 
partjarehę kościoła prawosławnego w Polsce. 
Dzida tego dok.onał archlmandryta Smaragd, 
od którego kul padł metropolita.

Krwawy kotylion ,?. P. S. w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wa*azawd. Wczoraj w nocy odbywała się za
bawa taneczna, urządzona przez komitet robotni
czy w. lokalu P. P. S. przy uL Brusowej 29 na 
Pradze w Warszawie. Zabawa ta zamieniła się 
o godz. 2 w nocy w bójkę. Kilku pepesoweów 
wyjęło rewolwery i zaczęło do siebie strzelać. Po
wstała panika. Gospodarze zabawy i lokalu iw  
broili wkrótce strzelających dunserów, jpoczua

rzucili się na ratunek trzech ciężko rannych od
kul rewolwerowych, uczeełników, zabawy.

Przy u iezieni do szpitala ranić prosili dyżurnego 
l«k*rza, aby o wypadku nie zawiadamiał policji. 
Mimoto w niespełna godzinę przybyć do szpitala 
policja celem spisania z rannymi protokołu, cl je
dnak nie chcieli podać nazwisk sprawców po
strzelania.

Sprawca 35 włamań przed sądem.
W Ła MYWa CZ-GENTLEMAN. — MARNOTRAWNY SYN ZACNYCH RODZICÓW'. — ŁOWY NA
ARYSTOKRATYCZNE DOMY. — RANNE WYPRAWY I .WIECZORNE SJESTY. -  

RŻAŁA PRZYJACIÓŁKA. RZEKOMA KLEPTOMANIA. (
PODSTA-

(1.) Ot tatuuj, senzacyą sądową Paryż jest 
Soi'g-iiL«z de Lenz,

światowy włamywacz, 
który stanął przed paryskim sądem przysięgłych. 
Pochodzi on z bardzo dobrej rodziny. Po dokona
niu kadzieży — a dokonał ich w ciągu pół roku 
15. z tych -3 z włamaniem — przjedzierzgnął się 
r. włamywacza w wyrraw-ego światowca. UnJe- 
*ohvszy Iwą walizkę lub skradzione przedmioty 
r/.y 'o w res.tauracyi, w. której bywaj stałym go- 
'.•io.ri, czy w mieszkaniu jałri>goś „zaufanego ‘ są- 
3 la, wracał do domu rodzicielskiego, mieszczą- 
■■JŚ sę w dzielnicy willowej pod Paryżem. Strój 

.lYzwjkle staranny ścierał zeń wszelki ślad 
porannej wyciecżk*.

N i c:\agannie ubrany zasiadał do Stołu ojcowekae- 
co w roli przywiązanego syna i dotkcauJn wy- 
e kowanego młodzieńca.

Gdy Sergiusz de Lenz wchodził wogóle do ja
kiegoś domu, mkt nie byłby wpadł aa podenzo- 
nie.

ła sprytniejsza od policyi, która daremnie Ścigała 
sprawcę niezliczonych włamań; i wślizgnąwszy się 
za eleganckim feentlemanenn, raskoczyia go pity 
jego „zawodowych tzjjTmościach‘,.M Daremnie usir 
łował Lenz wsunąć jej w rękę 1000 franków jako 

okup za milczenie, 
daremnie « tarui się rozczulić ją udarom kale
ctwem, nic pomogio, nie omJmał tym razem 
policyi.

Przy badania w Śledztwie przyznał śę zuro 
dniarz do wtizye îdego, twierdząc, że o ile może 
sobie przypomnieć, to „ocenia* wynik; swych wła
mań na... milion franków. „Operował*’ on zazwy
czaj sam, miai jednak tikach pomocników, którzy 
go zresztą haniebnie oszukali i  zasiadają obecnie 
wraz % nim p i ławic oskarżonych. Ler posiadał 
nadto .

dwie pr*yjadółJd, \
jedną Fanny Robert, zwącą aię baronową de Tea- 
■ sancourt, starszą od niego o lat 40, która prze-

iż czyni to w celu splądrowania pustką eto- 1 tiiowywała n siebie „zdobycze** »  nego „ami" — 
jącęgę jmeezkrmąu Bus j-rin&k jjewn* JttóżU by jj dspgą 18-tetni* dziewczynę, zwaną 2au*s, której.

lmnz sprzw ławai SKio^zione lutra. w>*,«L!jjjąc ją 
przytem odpowiednia

Gentleman-wtonyy*«cz wy^eiat. do owych 
„wycieczek*’ u rn  ^ '

bogate arystokratyczae domyu 
nte aatizymywał nię taż nigdy przy droiiu/cL i w  
wi 'tosciowych przedmiotach, lecz łow i tyłku < eaw 
na fuwa, rbn_zj, srebro jdejuoty, artt jsjurł*. pi- 
niatury, rzadkie tkaniny, koronki Up.

Pojawienia się Lenza nt. wili r o w  HWWł* 
rak* widzom, duże zozczaz, wanL,

!— Więc to m* być genttemaa-wboaywac*!1 «■ 
mówiono wiamyjwuu, taĥ  tece na gentiemaro 
zl dozo ma banaJtoofci, !M maki eiegwacfŁ 

Akt oakaztenis głosi, Ścj Sergrozs Ła— j«#- 
znaczył się raz aa froncie, jednak 

trzy r#y  duzerterowsk,
OaWiOuy przyznaje się, że > hu£'<vi ulw. *2y« 
wał kokainy, a W każ7 tylko rozkoszy Oglę 
dania pięknych neeru*. W  dalszym ciąga sto* rif 
dowieść, że udał dość pieniędzy od ojca i om ta 
i nie ptkizebował kraść, gdy zaa przewodniczący; 
słneha tego oświabcociiia z pewnem flicdOrwiena- 
.■fr— oskarżony zapewnia tnrv"j'. -canowczynu 

^Ńlo zlaplo pan r.htój kłamstwie 
;pam» prozyóemiuf- Słowa te wywołują buerny 
śmiech na

PntcwodrL^zący praedbodzł z kcJeS do wćuj 
Fanny Robert, rzekomej baronowej de Tessazi- 
court, mówiąc: „Każdy wąp-K ma swoje przyjem 
ności zdaje aię jednak, że „pani baronowa*1 znaj 
już dokładnie przj jeimiośei aaz^akitgo wieka. 
Przypuszczano, że ujrzawszy ja po raz plarwazy. 
nie mnaiałe). pan dobro > widzieć jej twarz**.., 

i— Pan prezydent sśę myli =— odpiera oekario- 
ny z galantaryą.

J Z koleń dowodzi Ou swego î uJkiwaiHa 00 
sztuid, rzucając psrahokBałre zdanie: „Gdyby ktoś* 
kto przwt tery godziny buwfl w mieszkania księ
cia de Bourbon, m wSaystkieb widzianych tanf 
skarbów zabrał tytko jeden nieznaczny przedmim,- 
mruj t Jony lię o nim powiedzieć, te to wjłowŁdt 
nienormalny. Taki zarzut postawilibyście i mnie 
iróchybnic, panowie sędziowie! Na zapewnienie 
zaś prezydenta sądu, 4e rzeczoznawcy nie mogą 
w Titm widzieć kleptomana, odpowiada Lenr, iż 
udzielj sądowfi zwiemreń poulnych,

gdy Obrady będą tajne. ̂
Na zapytanie, co robił z kradzionemi rzecza

mi, c apowiaoa Lenx z dumą:
-— Ani jednej % rjch me aproea«em — Gdy 

zaf prezydent przypomina mc. że na ławłt oskar
żonych rasiadają wraa z cin trzej jego „pomO* 
imićy**, włamywacj zapewnia, że teoezczyl Ją <at 
wyłącznie o dzieła sztoki, a nk. o prwdańoty, 
które mają specjalną wartość; „te Wrzucałem, 
a „ci panowie** — tak nary w i ewych pojnoca.'- 
Ję-/ w -—1 eaiHri«in po prOSWI j«  ^ablofrfi*’. I  dOBHJCł 
z tryumfalnym uświeciwm: „YdkWcfa zatem,, te
jestem chory". j

Rozprawa, Ltóra obudziła w Earyin dożą (*o- 
zacyę, potrwa proot czas dłuższy.

Przemocą otruł kochanką.
(Telefonem od naszego Korep^onctenta). 

Warszawa. Posługacz ze mpitala żydowrki^ga 
na Czystam, niejaki Leffcł, oświadczył się słolę- 
ccj, nazwiskiem Finkeh*cain Obraymal kc^Oi 
i skatLdem tego wjpadl w szał obsypawszy nledo 
szłą narzeczoną przekleństwami, w, ją. z kźeszenł 
flaśzeczk j z jakiioś gryzącym płynem, a ubmwła- 
dniw^zy przerażoną dziewczynę, wiał jej do usf 
u wartość flaszul, poczem uciekł. Stelo' się te 
wczoraj wieczuem Stan nómsni- Finkelsteinówny 
jest ciężki. . -

f

Przesilenie gahinetowe w Bułgarji 
zażegnane.

Sofia. (A. W.) Bułgp^aka Agencja TeŁ donuslr 
Rada partyjna związku agrarjuszy poetanowUa po 
wysłuchania expoae prezydenta ministrów, iw ca
ły gabinet powinler oodać się do dWndsji; prê y- 
dmta zaś ministr. Stambolijskiego upoważniła do 

stworzenia nowego gabinetu. Król prayja! przedło
żoną przez Stamblióskiego listę nowego gaMroto. 
Pogłoski o rozwiązania Pobraniu, nte eprawdza>
*a£

Nowy bńlgars|d gabinet będzie prowadzfl poU- 
tyhę pokojową i będzie się ttarat o prayjazne zbił- 
żonie się Bułgarji do wielkich mocarstw, yasoiea 
de $aitiak«: tedtateddcii
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Ciężka sytuacja polskiego przemysłu
naftowego.

Dawne zapasy ropy wyczerpane. —  Spadek produkcji aa razie powstrzymany. —  Brak ka
pitału. —  Węgiel wypiera ropę. —  Zbyt wielkie opłaty kolejowe. f— Zakaz wywozu ropy.

Dnia 9-tego kutego 1923 r. odbyto się w Mi- nieproporcjonalnie wysokie obciążenie taryfami
kolejowemi przetworów naftowych

w porównaniu z innymi produktami; gdy przy 
innydh produktach to obciążenie . jest 
w porównarru zo stawkami prraedwiojennemi, 
przy pnoduktaoh naftowych jest o-no wyższe. 
Omawiając sprawę wydzierżawienia państwo
wych terenów naftowych, podniósł ar. Barto
szewicz jako najważniejszą przeszkodę dla 
w&icifi, na terenach nowych

brak kapitału płynnego 
tak w kraju jak i zagranicą i ciągłą chwiejność 
naszt j waluty. i

Mówiąc o p&tosebitj ekonomi-/acy opału 
ropnogo, wykazał, iż węgieł w coraz miększej 
iloóoi dochodzi do kopalń naftowych i zastę
p i e  ropę, której .slglą się coraz mniej, co jest 
oibjuwem dodamim wobec małej produkcji; 
dostawę . wie îla dla kopalń naftowych należy 
w: dalszym ciągu zabezpieczyć.

Obszerną dyskusję wywołała
6pra»va ustawy o rowie toruttowej, 

wniesionej przez rząd do Śejmu, która przeka
zuje ropę państwowej fabryce olejów mineral
nych w krohoDytEU Zdania co do tej sprawy 
były podzielone. Przedstawiciel Związku hmt- 
towców oświadczył się za usta wią rządową z 
pewnemi modyfikaicyami, jak również za usta
wą cśwradczyii się przedstawiciele prodiocentów 
ropnych; przeciw ustawie wystąpili przedstawi
ciele rafinerów i producentów-rafinerów. Przy 
głosowaniu za ustawą oświadczyła się zaaCTua 
większość członków Rady. ;..ń&i

W  sprawie zakazu wywozu rapy 
członkowie Rady oświadczyli się zgodnie z pro
jektem rządowym za tym zakazem wywozu 
repy w drodze ustawowej, wyrażając jednocze
śnie zdanie, iż iiń? należy stosować żadnych ulg 
celnych przy huporde oUcej ropy.

W  sprawie ulg cdnycL dia narzędzi, ma. 
szyn i motorów wieimiczycb Kaua. wyraziła 
zdanie, iż należy stosować tdgi celne do tyCh 
maszyn, które są w kraju wyraUane lecz w nie
dostatecznej flości łuib nie ptrz,yStetS(Oiwąae _dę po-' 

itrach pmomyslu naftowego. " *

julsterjum Pzemysłu i Handlu w obecności mi
nistra Ossowskiego posiedzenie Państwowej 
Rady Naftowej,

Obszerne spiRUnoactanie o obecnej sytuacji 
pneemymu nafnow ego i polityki Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu w sprawach naftowych 
iłożył nacaelńik wydzuaiu naftowego dr, Bartok 
jzewicz.

iW piBOutonieniu słojem  dr. Bteto&toflŁeŁ 
JBBkaza’ na

ciężą Je położenie przemysłu naftowego 
lak  kopalnianego jak i rafineryjnego, wywoła
ne wyczerpaniem się dawnych zapasów ropy, 
{niimo. łż spadek produkcji został na razie pow- 
•d*y n ł>ivj utrzymanie produkcji choćby ma do 
Jtychczasowym poziomie, jak długo nie zostaną 
IpcHayte nowe ropodajne tereny, jest połączo
ne *  wielkieuii trudnościami fhiansowemi i sy- 
iWLacja te z konieca oośca ptrtowadzd do ciągłego 
podnoszenia cen tak surowca jak i produktów 
naftowych.

W  swojem przemówieniu dr. Bartoszewicz 
podał ciekawe daty dotyczące przemyciu naf
towego w  1922 noku.

I  rak produkcja ropy netto, to znaczy po 
lodltrącooiu manca i ropy spalonej wynosiła ca- 
69U0G cystern, zapasy ropy z początkiem uhie- 
jgłego ioeu •wynosiły 32.240 cystern,

zmniejszyły się do ca 7,000 cystern 
|w końcu ub. roku; z zapasów; więc zużyto oko
ło 25 tysięcy cystern.

' Rafinerie w noku ubiegłym wyrobiły -koło 
165.000 cystern procuktów naftowych, z czego 
ba wewnętrzną konsumpcję poszło około 26000 
cystern, na eksport zaś ca 36,000 cystern; 
K  porównaniu z 1921 rokiem 'zmegła się kon
sumpcja wewnętrzna o 5,0C0 wagonów, jwzy- 
Czem zauważa się wzrost znaczny zużycia na
fty  i  smarów; eksport wzrósł zaledwie o dwa 
le ją c e  cystern.

Przy omawianiu polityki 'teTyfowej kołejo- 
|wcj względom produktów naftowych dir. Barto
szewicz ną podstawie zestowaionyełi dat ws3ra- 
*ał Łh '

fm szto  76.000 b e z p j h o t n y c t i  w  P o l s c e .
Są t© przeważnie reemigranci z Westfalii.
'Państwowe urzędy pośrednictwa pracy zer 

Brały następujące diane co do przybliżonej 
liczby bezrobotnych na terenie Rzjńitej Pioł- 
gititfj w dńiu 1. stycznia Ł  b.:

B. zabór rosyjski i  austrjacM: górników 
R27, metaloiwleów 5586, wiókiemników 8118, 
robotników budowlanych 4514, kmych zawo- 
idów 11772, robotników raewykwalifikoiwar 
pych 23.885, rolnych 11.159 razem 60.968.

W  województwie pognańskiam razem 10 
lytfęcy 975.

y r województwie pomorakaem razem ‘3824. 
Ogółoa sanem liczba bezrobotnych wszyst

kich kategorji dnia 1. stycznia 1923 roku wy"

I noSKa na terenie Rzeceypóspoł&ej polskiej 
75.262 osób.

Bezrobocie obejmuje przedewsay-tikiem ro- 
bołników niaukwalif nowanyc*’ —  «  j  procent, 
rolnych 18,4 proc., s pod. ruceyU innych W  
wtodów 16,7 proc. i  t. d.

Liczba beasrobortaydi wzrosła o '13588 pała
ców ników w  ciągu grudnia r. ł  wskutek 
przerwania robót polnych i budowlanych oraz 
■wskutek ograniczenia! w zimie robót publicz
nych.

Bezrobotni gótrtitey są to przeważnie reemi- 
grand z WestlałU, którzy nu potyka ją na. dc te 
dużą trudno-. s w otayma-niu pracy w  kraju.

Łódź domaga się uniwersytetu.
5Vnłoeek Rady szkolnej łódzkiej. rue mois uczęMsac »taOkoflo 1.000 młodzieży 

uniwersytet.
Magistrat łódzki otrzymał z rady miejskiej ijew  z powodu braku Środków i ł'vaku miraż-

    —2 ..  ̂i--- ------mm m T Â (T? łWlMr»IT/Yłtt. ń   \ kT mm- rm n “niłt J IfYl 4 _n nńapismo w spau.v ie utworzema w Łodzi uniwer 
sytetu. W  piśmie tym ruda miejska, przesyła 
magistratowi wniosek dra Skalskiego, przyję
ty na zebraniu rady sakolnej olo-ęgowej łódz
kiej dla wypowiedzeniu się w terminie 8 ty
godniowym Wniosek ten brznu jak następuje: 

Rada szkolna okręgowa łódizita stv im-dza, 
te corocznie około 1000 młodzieży płci obojga, 
kończącej szkoły średnie w okręgu łódzkim, 
napotyka nieprzezwyciężone tudriości ptrzy 
daJazyeh studjach i zmuszona jest albo studia 
przecwać cbusowo. albo zgoła zaniecha'- stu,-

kań w Warszawie, Posr-ianiu i innyet miastejoŁ 
uniwensyteckiclL Wobec tego rada szkolna 
okręgowa nważa za konieczne podjąć starania 
o założenie uni^erpytetu yt Łodzi, a jako pier
wszy etep po założeniu poprzednio instytutu 
pedagogicznego i sbudjum prawniczego, uważa 
utworzenie wyższych semestrów wydziału le- 
kańskiego, gdzieby słuchacze pochodzący z wo
jewództwa łódzkiego! mogli odbywać srudju 
kliniczne, egzaminy zaś zdawaliby w uniweasy- 
ucie waRgawjkim, jako macio- uystym.

Bolssbnr Śmiały
n a  W a w e l !

Tuż pnzed wojną pojawiła się odezwa ks. 
prałata Dra. Leona Postawki, weterana z pow
stania styczniowego, długoletniego rektora 
misji polskiej w Paryżu, nawołująca do sprowa 
dzeąia na Wawel zwłok króla Bolesława Śmia
łego, pochowanego ubogo na obczyźnie w kla
sztorze w Ossyaku, gdzie za zabójstwo św. 
StanissL.iwa pokorną, i dożywotnią spełniał po 
kufę. Szlacńetnj'' inicjator deklarował ^aamem 
na ten ced hojną ofiairę sto tysięcy franków; 
spełnienia myśli swojej nie dożył, nadeszła bo 
wiem. iwiotiPaność, żc zmarf w bieżącym miesią
cu,

Rzeczywiście, pamięć krók. Bcle&łaza Śmia 
i ego, który swą winę naprawił śudątoblLwean 
życiom, słynie z wielu znamtenityich zasług 
vv boju i pokoju. Diiu&i jego przydomek, nada
ny mju przez naród, jest Bolesuaiw Szozodlry, 
Imię jego zawiera w sobie wiekopomny maje
stat ua.zej przes îości. Nie godzi eię, aby tek 
niezmiernie długo, bo już <kuswiąte stulecie 
byt jakoby wygnańcem, i

Sprowadzenie zwłok jego uświetniłaby Wa>- 
wel, wystawiając tam na widok swoich i ob
cych grobowiec najdawniejszego ze znanych, 
poenoiwanyclh -tom królów polskich. Staroży
tność i wspaniałość ojczystych dziejów poru
szyłaby serca polskie jeszcze więcej, niż spro. 
wadzanie zwłok wspófczesnyeł. nam pisany, 
i malarzy. Zajaś>Aałby ideał efespijacji i prze
baczenia w sąsiedztwie szczątków św. Stani
sława { jego zabójcy, oczyszczonego wytrwałą 
pokutą. Powstałoby zapewne natchnienie Ido 
jakiego ancydińeia, izeżby, ktoreiby ozdotAflo 
Ikatecf̂ ę. j ' -y  •

Nie Łipominajmy o zmakmmśtym ikróln, któ
rego poniżająica samotność w caudzych stro
nach może ubliżać naszemu jiuż niepcdleglenją 
i historycznemu natodówk. Ł-destaur 
na Waw«ł!

i j u i i o w y
Znany iwarssawski fiBantinof) i jpaaemysło- 

\vie» p. Fr. Eaytei, ogłasza w Iście do „Gońca 
Krakowskiego44 z racji odwiedzin gen. Hallera 
i Marszałka Tirąimipczyńsikiego w jego ^arsta- 
tach kró koteunsuowy, dostępny dla iWtoB.ysfc- 
Jdch, kcckuas nsujwięi -/.yich bolączek nasuego 
życic sp)fcvZJtego, dotyczący: Tcmaityi. na
stęp lyąco:

1. Jaii poprawić walutę?
2. Jak znńejszyć drożyznę
3. Jak pobudrk? ruch budowlany?
4. Jak TMiortWf.uló 1 rozszerzyć oświatę?
IWyznacea adę 4 n jprody po 250.000 mk.,

ogółom 1 nuij x nuarek na. piiaco wyaćrrjaćącp 
się głębokini uję 'san pk̂ cdiuiiOftu. i

Termin ostateczny nadsykońi prae do 28< 
tetegu r. b.

itozmaa"* każdej płacy nie większy od judnt- 
•gęt ai-uausaa pisma wyraźnie i -aytenie skreślo
nego. —  Gpinjo i zdanie raocetozna^ców lub 
sympaltyików pa^ysłane poza. Otonkrairsem zosta
ną oi wdsiięcznoścaą również jJscKyjjęte, *— R.ę- 
ki^Bsy iwaóoone nie będą. —

Rozstrzygnięcie koa kursi i ogł« szefie wy
ników tegoż itasląf' w dniti 7 marca r. b. —  
Prace nadsyłać nóleuy poU adresem ergnnizar 
tora, kodkJrsów, p Francis^a Baylu nb Nowy 
Śwfcit 27, *  Warszawie.

N o w e  j i a n h s i j f  s o w i e c k i e .
Celem wzmożenia rucńt handlowego i przer 

mysiowego, władze so^.iedkit puściły w  obieg 
nowe banknoty „czerwieńce44. Wartość tej no
wej jednostki monetarnej określono jako war
tość rubla złotego. Na ł  anknotach e  ziii Czona 
je-ft deklaracja rządu sowiedkkgo gwarantu
jąca wymknę „czerw Ieńca“  na walutę zh >tą.

Pojawiły się również srebrne ruble sowiec
kie t. zw. „vizekanki“ . W  banitach sowieckich 
na Ukrainie przygoto /ano ogłoszenie zawiadar 
miające, że urząd walutowy w Moskwie t. zw. 
„monietnoj dworec“ przygotował zapasy bile
tów „czerwieńca44, które mają stać ąię j»d r  
ątawtk suoi®ej waluty so®j^iQ jr
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Przeciwko nadużyciom w haridlu tytoniem.
Aby zapobiec zftlig&roiu fyftonS w sprze^aiy^

Jak się dowiadujemy departament akcyz 
[monopolów państw, przy min. Skarbu, pragnąc 
tapobiec takim nadużyciom w handlu tytonio
wym jak znikanie papierosów i tytoni zamierza: 
wprowadzić w życie postanowienie, że w razie 
podwyżki cen na wyroby tytoniowe detalista 
będzie wolny —  o ile chodzi o towar poprze
dnio nabyty —  od wszelkich opłat dodatko
wych. Detalista. nie będzie miał w tym wypa
dku interesu do chodzenia ręka w rękę z bur 
rowinkiem.

Dla. organów ministerstwa skarbu zawsze 
jest łatwiej kontrolować kilkunastu fabrykan
tów i kulkuset hurtowników w calem państwie
niż liczne rzesze detali sitów. Departament pro
wadzi teraz odnośne rokowania z Najwyższą 
Izbą Kontroli Państwa, by zgodziła się na ta
ką rezygnację z owej części opłat na rzecz 
skarbu. —  Sądzić należy, że Izba zgodzi się 
na to, ponieważ w grancie rzeczy zy&k —  Jak 
praktyka uczy —  nie był z Jsegjo źródła zbyt 
duży.

Handel, przemysł i giełda.
muuiwtswmrrmm

GIEŁDA.
Kraków.

Dolary St. Zjedn. 40.000, 42.000, 41.000; 
funty szferlingi 185.000, 192.000; Floreny ho
lenderskie 15.500, 16.500; Franki francuskie 
2.400, 2.600; Franki belg. 2.100, 2.250; Franki 
oswaja 7.600, 7.800; Liry włoskie 2.000, 
2.200; Marki niem. 1.25, 1.50; Korony austr. 
0.50, 0.65, 0.70; Korony czećho-słow. 1.150, 
J.250, 1.215.

Akcje bankowe: Polski Bank Przemysłowy 
3—v n  4.500, 5.000, 4.900; Bank Hipoteczny 
f —V III 1.500, 2.000; Bank Małopolski 2.000, 
,3-000, 2.500; Ziemski Bank Kredyt- I— IX 
2.300, 2.800; Powszechny Bank Kred. I— V 
;700, 800; Ako. Bank Związk. I— VH 1.300, 
£1.400; Bank Komera I— IV  850, 950; Bank 
■Związku Spółek Zarobk. 20.000, 23.000, 22.000; 
ŚBa&k Ziemski dla Kresów, Łańcut 500, 600.

Akcje Tow. handl. i przem.: Polskie Tow. 
Handlowe (PTH) I— V  4000, 4.500, 4.300; Han
dlowa Sp. akc. „Impezty 350, 450; „Pharmau 
(Mag. B. Jawornicki) I— H 15.000, 20.000, 
{116.000; „Polski Glob“  Tow. transport-handl. 
900, 1000, 950; Żegluga Polska 1000, 1200, 
jji.050; Zieleniewski 75.000, 80.000, 77.000; 
[Waraz. Sp. aka Bud. Par. I— HI em. 11.000, 
al3.000, 12.000; „Automotor** fabryka samocho- 
sftów 2.500, 3.500; H. Cegielski, fabr. maszyn 
(Poznań 125.000, 140.000, 127.000; Trzebinia 
(fabr. masz. i nare. roln. IV  em. 25.000, 28.000, 
•25.500; Zakłady amunicyjne „Pocisk“  5.000, 
J7.000; „Górka** fabryka cementu 60.000,
65.000, 62.000; Gal. akc. ZakŁ Górnicze Sier
sza 58.000, 05.000, 59.000; „Tepege** Tow. dla 
taraeds. górni cz. 30.000, 43.000, 40.000; Pol- 
fflka’ Nafta 8000, 9000, 8.850; Oikos I— IV
60.000, 65.000; „Pe®e<t“  Powsz. zakład. bu
dowlane 6000, 8000; Strug 7.500, 8.500; Fa-

praetw. tłuszcz, w Trzebini 83.000, 
jS8.000; „Krakus** Zjedn. fabr. przetw. wysk. 
,12.000, 14000, 18.000; Fabr. i Raf. cukru 
w Chodorowie 59.000, 62.000, 60.000; Fa
bryka porcelany w Ćmielowie 88.000, 42.000, 
,40.000; Ska akc. Elektr. Okręg, w Sierszy
5.500, 6.500, 6.200; S. W. Niomojówski 20.000, 
,25.000, 21.ÓOO; Fabryka kapeluszy w Myśle- 
Ibicach 4000, 5000.

' •■' _ Warszawa.
?■■■ CffoMa. Waluty. Dolary Stanów Zjednoczo

nych tr. 41.500, kupno 41.300, Belgja tr. 2270, 
fipaE. 2281, kupno 2259, Berlin tr. 1.87, 1.89, 
spmz. 1.49, kupno 1.87. Londyn 190.000, —
197.500, 192.500, sprz. 198.500, kupno 191.550. 
Nowy York tr. 40250, 41.000, 41.200, kupno 
40.800. Nowy York drobne tr. sprzedaż 41150, 
kupno 40.750. Paryż tr. 2600, sprz. 2613, kur 
pbo 2587. Praga sprzedaż 1250, kupno 1260. 
Szwajcar ja 7685, 7615. Wiedeń spa-z. 58 kupno 
57.

, Zurych.
Zamknięcie giełdy. Berlin 001.86. Holan- 

dja 210.60. Nowy Jork 532 1/2. Londyn 24.95. 
Paryż 82.80. Medjolan 252.62. Praga 15.80. 

i.Budaposzt 0.201/2. Bukareszt 2.55. Belgrad 
(5.10. Sofja 3.10. Warszawa 001.40. Wiedeń 
000.75. Austr. korona stempl. 000.75 1/2. Bru- 

.kaeia 28.90. Kopenhaga 1001/2. Sztokholm 
j 1411/2. Chrystiania 981/2. Madryt 83.40. 
,Bumos Aires 198.

| Z RYNKU TOWAROWEGO,
Po upływie dwóch tygodni od ostatniego 

,notowania, na tern miejscu (w nawiasach) ró- 
■żnice awyźkówe przedstawiały się jak nastę-

(iss & r

Madepolamy —  za mair —  7.400 (4.500). 
Baje —  9.500 (7 tys.). Ubraniowe 90 tyś. 
(55 tys.), na palta 65.000 (55 tys.)

Mydło za kg. 5.500 (3.500), n  gat. 5.000 
(3.350), toaletowe domowe za tuzin 18.000

(8.400), warszawskie 12.000 (6.600), akademi
ckie 21.600) (8.400), kwiatowe 36.000 (16,tya- 
800), n  gat. 21.600 (10.800), „tatra** 42(000
(19.200). Bielldło za kg. 820 (800(. Soda krya 
550 (500). Krochmal 4.000 (2.200), ryżowy 
4.250 (2.500). —  Boraks 6.500 (4.000). —  
Błyszcz za paczkę 1.000 (800). —  Indygo za 
gros 48 000 (83.000), w krążkach za £un,t 25 
tys. (17.000). —■ Pasta za tuzin 6.000 (4.200) 
żółta 6.600 (4600). —  Szuwaks 5 —  4 tys.
(3.200), 3— 3.600 (2700). —  Świece za kilo 
2.500 (1.800).

Zapałki w fabryce za skrzynię 360.000 
(270.000), w hurcie —  375.000 tys. (75.2000). 

Nici Coatsa 200 y. Nr. 10 za gros 241.200
(170.400), Nr. 40 187.200 (130.800) —  500 y. 
Nr.40 —  297.600 i 382.400 (210.000 i 234.000). 
Trójka błyszcz. 200 y. Nr.10 — 177 i (118.000). 
Nr. 40 —  136800 (91.860), ma*. Nr. 10 —  238 
tys. Si*); (160.440) —  Nr. 40 188.800 (124920); 
Bawełna za pudełko 6750 (4800), do znaczenia 
12000 (8300) d)o szydełk. 19500 (1*000). —  
Igły 200 (180), maszynowe za tuzin 2.000 
(1700), do worków za papierek 270 (240). —  
Szpilki za paeżkę 4800 (2.000) za kiło 12 tys. 
(8250), podwójne za pudełko 1500 (960). —  
Zatrzaski za gros 1600 (1320). —  Haftki 450 
(390). —  Agrafki 1500 (1300). —  Naparstki 
za tuzin 1080 (960). —  Guziki nic. za 4 tuz. 
950 (750). —  Sznurowadła za ćwierć łokcia 
960 i 900 (425 i 675). —  Guma na podwójn. 
za metr 1 tys. (8.00) —■ Pończochy za tuzin 
38000 (28 tys.); damŚMe 36 tys. (25.000). —  
Skarpetki 28000 (20 tys.). »

Szczotki do błota za tuzin 20.400 (13.900), 
do pasty 9.200 (4300), do glansu 25.200 (16 ty
sięcy 500), do zamiatania 96 tys. (62.400); 1— 
sz. ręczne 49.200 (32200); do szorowania 44 
tys. 850 (28.800), sz. ręczne 19200 (12.360), 
dp rąk 7200 (3800), czyszczenia koni 86.000 
(19.900) —  Pędzle 10.800 (67.600).

Gilzy za tysiąc 4.000 i 4500 (3500 I 4.000). 
Bibułka za 100 ks. 16.100 (15100). —  Szpa* 
gat 2 za kg. 18.200 (8080), 1 i pół 17.590 
(12.100), 0— 10 tys. (6.915). ..ty .'-

Gwoździe za pud 33.000 (270 00),
Waga 119700 (115.500), ciężarki do 200 t g  

21.875 (17830), do 20 kg. 92.000 (80.545).
Szkło do lampy Nr. 5 —  315 (300). Nr. 8 —  

395 (365>, 11— 495 0460), załap. 5— 350 (330), 
8— 440 (405); 11— 550 (510).

Smar za kg. 650 (425). Tovotka 1470 (375). 
Oliwa do maszyn 1700 (1100), n  gat. 1.450 
(900), do wirówek 800 (500).

Nowa polska placówka 
na Górnym Śląsku.

Dnia 2 bm. odbyło się w Katowicach poś
więcenie nowo otwartej filji Towarzystwa dla 
Przedsiębiorstw Górniczych „Tepege** S. A  
w Krakowie. Towarzystwo to jest znane zasz
czytnie nieityiko u nas w krnaju, lecz i zagranicą 
i posiada sławę jednej z najbardziej ruchliwych 
i przedsiębiorczych instytucji krajowych, któ
ra nie szczędzi ani trudów, ani środków do zdo 
bycia, sobie coraz to nowszych placówek. To 
też doskonało prosperując© filje prawie we

wszystkich większych miastach Polski, flcz&h 
kopalnie ropy, rafinerje nafty, fabryka maazy** 
wiertniczych, wapienniki, których właścicielem 
je.sit „Tepege**, oraz świetny roójwój tych zakła. 
dów powodują, ze akcje „Tepege** uważane <4 
jako papiery „ciężkie** i bardzo poszukiwane.

Nowo oiwatta fil ja przedstawia się niezwy* 
kle okazale. Zajmuje ona olbrzymi lokal part** 
rowy przy ulicy Warszawskiej 4, Ora* tueref 
ubikacji biurowych na pierwszem piętrze.

W  zalcres działania filji wchodzi jak najdalsi 
idące nawiązanie stosunków handlowych s pro* 
myslem górnośląskim. Dotychczas fil ja prow*. 
dzi w swym zakresie oddziały: węglowy, nal* 
towy i techniczny. .

Poświęceni© lofcalń, którego dokonał Bll*j 
kup Śląski Ke. August Hlond, odbyło się naj* 
zwyczaj uroczyście., przy tłumnym udziale wjjw 
bitnych osobostośca, wśród których muwaźjw 
liśmy przedstawicieli wszystkich włada gónMtoj 
śląskich, jak róiwnież i przedstawicieli śwJttfc 
.przemysłowego, tak Górnego Śląska, jajk 1 
nych dzielni© Polski. > •■-i-1 :

Po serdecznem i pięłmeffi, 310 tatocgyttftf 
chwili zastosować em przemówienia Ka. B ł^ 
kupa Hlonda, odpowiedział w imieniu Towaisyjr 
stwa Prezes Rady Nada FłllppŁ Następni© udJ§* 
no się na zwiedzenie wystawy przemysłowej, 
poczom Towarzystwo „Tepege" podejmowały 
zaproszonych gości śniadaniem w salach hotel® 
„Savoy*‘. Do śniadania zasiadło pnzeszło SD® 
osób. Spędzono kilka godzin wśród nułegodfc* 
stroju i serdecznych toastów, wznoszonych 
pomyślność nowej placówki Pierwszy tWUlfl 
wzniósł Poseł Korfanty, poczerń toastował Staj* 
rosta Gaspari w imieniu ‘Województwa Śląskie, 
go, Profesor Dr. Benls, Senator Dtugo©*, Sonar* 
tor Kowalczyk, Prezes Rady Nadzorczej FiUpff 
Gen oralny Dyrektor i Poseł na Sejm Int. IŁ  
Szydłowski, Członek Rady Nadzorczej Poseł 
Inż. Sykała:, I Ini. Zarański, Dyrektor S. 
^Poilska Nafta** Dr. Kielski, imieniem praemyily 
noftowogo, Dyrektor S. A. „Lignose** Dr. Wittjl 
imieniean przemysłu górnośląskiego I [widtt W  
nydhL • 11 : ' ’ ■ - ■ 1

Podeżaa Ink-danlal odczytajiiO ttzetfcg Wy* 
gTaimów oraz listów z życzeniami, między im* 
nemi od': Pana' Ministra Przemysłu 1 Handlu! 
Strassburgera, Wicewojewody Żurawskiego, N * 
czelnego Dyrektora P. K. K. P. Bigo, Naczelny 

I go Dyrektora P. K. O. Lindego, Rektora. Akan 
doiL.ji Górniczej w Krakowie, Gonorailncgo Dy* 
rektora Zjednoczonych Hiut Królewskiej i LaU* 
ry tajnego radcy Dra Inż. Hilgera, Generalnego! 
Dyrektora Koncernu Giesche radcy Dia I1®* 
Bess era, Generalnego Dyrektora Polskich Ko* 
palń Skarbowych Reurnau*, Generalnego Dy-* 
rektora Dra Inż Willigera, Generalnego L-ynefci 
tara Górnośląskiego Stowarzyszenia górniczo- 
hutniczego radcy Dra Geisenheimera i Gene
ralnego Dyrektora Huty ^EkiedonahOitite** Łae, 
Niemeyerau , ! ;

Obowiązki ógspocfairtat pełnił Stó sfhnopol- 
ską gościnnością p. Stanisław Wawrzeckł, obe
cny Dyrektor filji, a długoletni prokurent fir
my, którego doświadczenie i energja zapewniał- 
ją filji pomyślny roziwój. , -  ty ty

Nowej placówce na polskiej części Górnego 
Śląska życzymy Szczęść Bożej •! . 640

Ciekawe rozmaitości.
Olbrzymi ogród zoologiczny... w głębi kraiy* 
ru. —  „Tydzień lekarski** w Nowym Yorkeu—* 
Ustawa o zabijaniu idjotów i warjatów. —« 

Dziewczyna z baranimi rogam? na głowie.
(1.) Afryka jest w chwili obecnej terenem 

śenzacyjnych odkryć. Nie przebrzmiało pou
czę echo wykopalisk, dokonanych w Egipel© 
w grobowcach faraonów, a już uczeni angiel
scy Barus i Ross wykryli nową senzację w da
wnej kolonji niemieckiej we wschodniej 
Afryce.

Dwaj ci badacze odkryli mianowicie praw
dziwy naturalny ogród zoologiczny w olbrzy
miej jamie kolo Ngorongoro. Jest to otwói, 
otoczony niemal pionowemi ścianami, długi 
na 160,* a szeroki na 60 metrów, niechybnie 
krater od dawna wygasły, nie zmieniony do
tąd w jedno z tych licznych małych jezior, od 
których się roi we wschodniej Afryce.

Ta olbrzymia jakby miednica stała się t  
czasem czemś w rodzaju zamkniętego n
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wszystkich! stron pola, ODfitującego we wspa
niałą podzwrotnikową florę, która żywi nie
zwykle bogatą faunę.

Uczeni, którzy trafili na 41*3 tego eieha - 
w  eg o zjawiska, ooliezają liczbę rzadkich oka
zów dzikich zwierząt, żyjących w  xej jamie 
zoologicznej, na niemniej niż 75.000 głów. Po
czątkowo przypuszczali badacze, iż n  ajdą 
tam kilka choćby ckaatów zwierząt, których 
gatunki uważane eą ;  i  za wygimone. Nadzie
ja ta zawiodła jednak zwierzęta przedhisto
ryczne istnieją bowiem w Ngorongoro wpraw
dzie w znacznej liczLici, lecz tylko w stanie 
wykopalisk.  ̂ ;

W  Nowym iTorkn odbywał się niedawno 
ław. „tydzień lekarski"; celem urządzenia te
go tygodnia było wykazanie t  ło m  masom 
publicznoSci, że zn aliych chorób można ła
two uniknąć przy pomocy ostrożnemu postę
powania i rozwagi. Sfery lekarskie pctlugiwa- 

' ły się w tym celu najróżnorodniejszymi spe 
Bobami: a więc kinematografem, teatrem, ag i- 
tacją uliczną, płjjyitumi broszurami populaj 
nami i i  d. W ykazywano laikom, że połowa 
n. p. wypadków śmierci wtoód dzieci musi 
być przypisana jedynie rdewozeżliwym wy 
padlmm, wstaiym z niedopatrzenia i braku 
odpowiedniego nadzoru. Podobnie enoray na 
laka gdyby zaczynali się leczyć werofenie, uni
knęliby w 60%; wypadków przedwczesnej 

- fcnierci.
ów  „tydzień lekarska" amerykański może 

mieć swoje dobre i złe strony: może bowiem 
fcćwmdomić laików i nauczyć ich pożytecznej 
ostrożności i  rozwagi, z drugiej jedk” k strony 
może łatwo oddz.ałac szkodliwie na osoby 
ży tn io  nerwowe i wrażliwe, zarażając je cho
robliwą hypochondrją i skłaniając je do do
szukiwania się dziur na całehi, do wmawiania 
W siebie różnych chorób, których bynajmniej 
hie posiadają. Jedynym najracjonalniejszym 

.środkiem propagandy zdrowotności wśród sz« 
tokich mas jest propaganda hygie^y.

W  parlamencie niemieckim wniesiono pro
jekt ustawy, która przewiduje urzędowe u- 
śnńercarie o»ób nieuleczalnie chorych umy
słowo. Podług projektu teg< będzie można za
pijać idjotów i warjatów uyłkc na wniosek ro
dziców, rodzeństwa lub Tow. dobroczynności, 
które opiekuje się chorym. Przeciw temu wnio 
®kowi prokurator ma prawo założenia sprze
ciwu, a sąd rozstrzyga po zbadaniu ofiary.

Nowy ten projekt „państwa bo jaźni Bo- 
*6j :‘ , który ma być rzekomo bardzo humam- 
^*kuy, i dążyć do skracania meczami isootom 
^euloczalnym, może łatwo stać się powodem 
•krajnych .adużyć. Gdy bowiem n. p. jakie
muś Towarzystwu dobrocaynneruu lut gminie 
"Pdzie niewygodny dary półgłówek, który nie 
\  % rancie rzeczy wobec społeczoństwa nie *•- 
£inił i nie zecłną go nadal utrzymywać, zgła- 

go ze świata na podstawie urzędowej usta 
yy  i będą uważały, że spełniają czym wysoce
•u m a ili t a m y - -

. W  paryskiej klinice Sł. Lazara zajmowali 
ostatnio lekarze cie<rawvm wypadkiem, 
sprowadzano do kliniki 14-letnią dziew- 

Jynę, która miała na głowie narośle rogowe 
_  kształcie baranicą rogów. Lekarze no dłu 

wahaniu zdecydowali się na ryzykowną 
g r a c ję  i usunęli pacyente* ową niepożądana 
"•Ozdobę* z głowy...

{|irk „OŁYMPIA“ w Krdkowłe. 
Dziś we wtorek o 8 wieczói WIELKIE PRZED
ST AW IEN IE : Podziwu godny s ło ń  kolos — 
10 koni w baiazo ciekawej tresurze. Konie 
l i l i p u t y ,  Gimnastycy, Rowerzysta, Para 
dżokejów, Klowni francuscy, Polscy akrobaci 
i 10 innycL bardzo ueKawych atrakcji. — 
Cyrk jest dobije ogrzany. Birety wcześniej 

nabyć można w, Rynku gł. 30. o4i

K R O N I K A .
TEATR iM. JULjuSZA SŁOWACKIEGO. 
WUnek: „Sławna artystka” .
Środa: o 3-ej pop. „Zbójcy” .

wiecŁ: ,Popas Króla Jegomości” ,

TEATR OPERA I OPERETKA. 
Wtorek: „Bajbideta” . 
śro la: „Taniec mfliardów”.
Czwartek: „Taniec mihardow” .

TEATR .^AGATELA”.
Wtorek: „Żongler”.
Środa: ,SzyMkrotowy grzebień’’.

WIELKI KONGRES PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH W  KRAKOWIE. W  sobotę 
i nlodztelę, t. j. dnia 17 i 18 lutego będzie 
obradował w sali Itady miejskiej w Krakowie 
Kongres pracowników państwowych przy 
współudziale delegatów za wolowych Związ
ków pracowników państwowych ż całej Rze
czypospolitej Polskiej. Obrady rozpoczną s;ę 
w sobotę o godz. 10 rano. Przedmiotem obrad 
będą następujące sprawy: 1) utworzenie sta
łej centralnej organizacji praccwnótów pań
stwowych całej Rzeczypospolitej Polskiej, 2) 
utworzenie wolrego zjednoczenia poselskiego 
* posłów i senatorów pracowników państw„ 
w Sejmie i Senacie, 8) usta wa o uposażeniu, 
4) sprawy emerytalne, 5) sprawa drożyzny, 
6) kweztji. mieszkaniowa, 7) rządowa pomoc 
lekarska. W zjeżdzie wezmą udział także 
wszyscy posłowie i senatorowie, pracownicy 
państwowi i reprezentanci Rfcądu. Delegaci or
ganizacji, którzy chcą brac udział w Kongre
sie, winni najdalej do dnia 15 lutego b. r. zgło
sić do Sekretarjatu Związku Zrzeszeń, Kra
ków, Loretańska 5, swój przyjazd. Na dworcu 
kolegowyru bęozie czymue biuro informacyjne 
dla przyjeżdżających delegatów.

KOMUNIKAT NARÓD. ORGANIZACJI KO
BIET. Wobec rozlicznych pism, skierowanych do 
nas w sprawie poinformowania się o celach i pra
cach N. O. K. nie mogąc na razie każdemu z oso
bna' odpowiedzieć, podajemy następujące ogolne 
wyjaśnienia: N. O. K. nie jest stronnictwem poli- 
fycznem, tylko organizacją międzypartyjną, łą
czącą wsystldo Kobiety Polki bądź nie należące 
do żadryen etrenm, r  politycznych, bądź należą
ce do fitrwnictw stojących na grandę rurodo 
wym I chrześcijańskim dla jednego celu: sikiej 

jcLj _ny, rządzonej na zajadach moralność.' 
thraeddjitóskiej Przez odczyty treści prawuo-pc 
litycznej pragniemj pouczaC kotrrty co de ich 
obywatelskich obowiązków, ażeby potrafiły ko
rzystać z przyznanych im praw i  stały się rzeczy
wiście, odpowiednio do swej liczebności, decydu
jącym Czynnikiem w rządach naszego kraju. Bę
dziemy usilnie pr eowa< nad unmńi sewirtu walk 
partyjnych, 1 wprowadzany czynnik moralny do 
życia politycznego. W imię hasła Bóg i Ojczyzn*

Wykrycie tajnej, podziemnej gorzelni.
Wykryli tą ii lędiucy kontroli ikarbownj. — Do w iętia dostawano >l« 

przez podkop. — W gorzelni czyszczone spirytus denaturowany.
] ńioja warszawska wykryła otnegd&j pnzy 
^armediakiej 15, koenpletmio uzządzioi - 

I ̂ tajemną gorzelnię, w któtej byt oezysaceaiiy
■■wy na deaaiturotwany.
. związku z uyktrycwm gpmzelni ptóiicja 
^®sztowała stróża uomu Granata, który wie - 

i^ a ł o istnieniu gorzelni, lace nie zawadomil 
■w^cyjnyich.

.^Gorzelnia mieściła się w piwnicy pczesut- 
iv"0ncj dla ogólnego użytku.. V Wejóde Ar coraotai pzowadzfto przea sod-V

było

kop głęfauLT póitjcs. metra, wyłńty n  funda 
i tucie gnbośd metra.

A^.‘by dostać dę dio goczelni tnefea 
peNać. , •:

Na luiicysoa nMdeaa»igmr półtetra jwSalSrpi >r>- 
wwego spirytusu, ptoraitoibitonego już z denar 
tmowianego oraz dwa wiadra; spirytusu deua- 
torowiaitega Kjocaoł. był ciepły, co
śwżądćey, >  eonselazK ula pewien czas 
-rykryicieai zdołali tóg. julotcać.

wszystkie Kobiety Polki łączmy .-.•ii:.
Biuro- N. O. K. Krowo:.Uask;i lh f. o. ’.vpro.<t 

schodów, udziela wszelkich 1.,’LSsąycii iui'órti:-;c;i 
między 11 a 1. We wtorek da. 13. staraniem
O. K. na ul. Wolskiej 13 o g. 6 popi-'.  ̂y ;-= i 
p. prof. Sikora referat: „O naprawie- R \  
spolitej” . Wprowadzeni gój*®0 miło w -

KOMITET DORADCZO-ARTYST. RESTAU
RACJI KATEDRY NA WAWELU do a-i. ze 
składki należy przesyłać do Poeód-owcj ‘K-uy Osz- 
ćzęrlności pod Nr. 151,931. nadto Bank Maiopol- 

| ski, który na ten cel już złożył dwa. miliony Mk., 
otworzył rachunek bieżący dla składek. Nazwiska' 
osób czy instytucji, które złożą 1 mil jon -Mk. bę
dą. wyryte, wedle ich własnoręcznych podpisów, 
na spiżowej tablicy w murze Katedry. Do Komgj 
tetu wykonawczego weszli: Książę ł>isk'in-'A. Sa
pieha jako przewodniczący, Ks. bp. Nowak jako 
zastępca, ks. Kan. Korzonkiewicz jako skatónik, 
jako czlunko\vie PP Prof. Dr. J. SfW8-’ >ki, Prof. 
Dr. SzyszLo-Bohusz, Prof. lłr. Pagaczewski, W. 
Tetmajer, radca Dr. Mhczkowski, Dr. Tomkowis-z, 
Doc. Dr. Szydłowski i ks. Dr. T. Krusz Liski jako 
sekretarz, nadlo do szerszego Komiwtu Prof. 
Odrzywołski Najbliższe posiedzenie Kom. wyko
nawczego odbędzie się w piątek IG bm. o 5 po 
poi. w Pałacu Biskupim

ZŁODZIEJE CZY DUCHY NA CMENTARZU 
RAKOWICKIM? (—) Donoszą nam z miasta: Za
rząd opieki nad grobami na cmentarzu rakowic
kim zakazał rodzinom zmarłych zabierać raz zło
żone na grobach wazoniki z kwiatami, wieńce itd„ 
aby w ten sposób zapobiedz kradzieżom na cmen
tarzu. Jednocześnie w celach skrupulatniejszej 
kontroli nad wychodzącymi z cmentarza zam. 
knięfco bramę cmentarną ed ul. Warszawskiej, 
a pozostav.lono jedynie głównie wejście od uL 
Rakowickiej. Bardzo pięknie! Co się jednak dzie
je? Oto wazoniki z kwintanr złożone na grobach',' 
po kilku dniach znikają w jakiś „tajemniczy-1 
sposób i nikt jeszcze mimo kontroli przy Kami*' 
nie wpadł na ślad sprawców kradzieży. A może to 
„ducby“ tak ładnie gospodarują na cmentarzu?, 
Zarząd opieki nad grobami puwinienby się tą 
sprawą bliżej zainteresować i wyświetlić tajemni-j 
cę „znikania” wazoników, zwłaszcza, że podobne 
wrpadhi dizieja się systematycznie już od dawna. ■ 

ŚMIERĆ W NURTACH WISŁY. Wczoraj rzu
ciła się koło trzeciego mostu jakaś kobieta, któ
rej naawisJia nie zdołano dotąd ustalić, do Wi- j 
sły. Wrezwany lekarz pogotowia ratunkowego; 
skonstatował po wyciągnięciu topielca, śmierć. - 
Przyczyna samobójstwa na razie nieznana.

NIE ZWILŻAĆ ŚLINĄ BANKNOTÓW! 
P^dćaaa liczecma ptienięcLy pa.pie-rowych; 
isfcnMe zwy-cziaj zwilżama palców jęsryildem, — 
Może to mieć bardzo złe skutki, gdyż naraża 
na poważne choroby. Niec&wno pewien, urzę
dnik poraoewy w tern. sposób tak baidiro zachor, 
nował, iż w kióbkhn czasie stracił prawie po
łowę twamzy. Ctwiefdaoiuo także juz wypadiki 
Smafertiełne. Również nie hrzeina ziwii&ić języf, 
kłem znaczków pocatowycn. Przy kasach po
winą się znajdować kuM  z lub L uf Ł \
mokirą dla zwilżeni?, palców.

Ze sportu.
ł y ż w ia r s t w o .

Mistrzostwo świata w jeździe sztucznej 
na lodzie.

Odbyte niedawno w Wiedniu zawody ły- 
żw is k ie  o miaciLiostwic świata, zaibc .czo r« 
zostały Bukcesem Wicdeńezj kćw.

FoszczegÓln,* punkty wypadły nastęjują- 
eo: Jazda sztuczna panów: 1 Inż. Eachler 
(W iedci), S) Inż, BOckl (Wiedeń). 8) Dr. Op- 
pachsr (Wied^S), 4) Sonoahl (Sztokholm). Ja 
zda sztuczna pań: i )  p. Nlank dzabo (Wiedeń). 
2) p. Reicłunanm (Wiedeń), 8) p. Noren (Sziok- 
hom)i 4) Ifztu Muckelt (Manchester).

• Zawody w Rewio,
Dnia 20 lutego odhedą się w  Rowlu zawo

dy łyzwiaraki^ o puhaj- Estcmji. W  zawodach 
tych brać będzie udzkl człon6a Akademickie
go związku sportowego, p. Jucewicz, zdobyw
ca drugiej nagród; o mistrzostwo Polski w ły
żwiarstwie. Obecnie p. Jucewicz trenuje się w 
Estonji pod kierunkiem mistrza Estonji, Bur- 
majrtra.

LEKKA ATLETYKA.
Nowy rekord amerykański

Na ostatnich zawodach lekkoatletyczny cłu 
odbytych w  balach zimowych w Nowym Jor-
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:,3ku, Flnlandczyk Ritola ustanowił no wy rekoidj 
w biegu na przestrzeni 4 mil ang., osiągając 
czas 19:27‘8 sek. Dotycliczasowy rekord wy- > 
nosił 19:39 i był ustanowiony przez Bonbag‘& j 
w 1910 roku.

Paryski bieg na przełaj.
Doroczny bieg na przełaj, organi?owany 

przez paryski dziennik „Auto“ w Bois de Bou- 
;logne, zgromadzi! 1874 zawodników u startu, 
z których 1500 przebyło całą przestrzeń, wy
noszącą około 9 km. Pierwszym u mety był 
Jean Vertneu!en w czasie 80 min. 20 1/5 sek. 
ptzed Gastonem Iłenl. Guillemont, dosho 
nały biegacz na te dystanse i ogólny faworyt, 
przerwał bieg 2  powodu zmęczenia po 4 kin.

LOTNICTWO.
Lot bez silnika.

P. R. Oeorge Bar bot pobił w Biskinze re
kord Mancyrola, utrzymując się w powiptrżu 
na samolocie bez motoru przez 8 godz. 3G in. 

'i  15 sek.
NARCIARSTWO. 

iDrugłe Międzynarodowe Zawody Narciarskie 
odbędą się w dniach: 16, 17 i 18 iutcgo b. r. 

,w Zakopanem. Stronę organizacyjną powierzo 
no Sekcji Narciarskiej Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego. Zasłużona U  instytucja przy 
wybitnym współudziale Tymczasowej Komisji 
Uzdrowiskowej i Zwierzchności Gminnej powo 
łala Komitet Organizacyjny, jako organ wyko 
nawozy. Do Prezydjurn Komitetu powołano: 
Dra Józefa Diehla, jako przewodniczącego, 
Dra Gustawa Nowotnego, Stanisława Roja i 
kpt. Władysława Ziętkiewicza, jako jego za
stępców i kpt. Wacława Denhoff-Czarnockie- 
go, jako sekretarza.

j Zgłoszono już nagrody honorowe, między 
iktóromi sa cenne dary od p. Prezesa Ministrów, 
jod Komisji Uzdrowiskowej, od Gminy Zakopa- 
jne, od tygodnika Sjtort, od Gazety Zakopiań
skiej, od firm: Gebethner i Wolff, „Komispol11 
i Rokicki, od pp. Kowalewskiego, Osmólskiego 
i  innych. Sekretarjat urzęduje w willi „Ju
trzenka".

Dnia 18 1>. m. równocześnie z Międzynaro
dowymi odbędą się również zawody narciar
skie o mistrzostwo wojska polskiego. Organi
zację tych-zawodów powierzono Polskiemu 
Związkowi Narciarskiemu.

Program zawodów rozfoźonr na 3 dni
przeds*awia się następująco: 1) Bieg główny
dla sen jorów na przestrzeni 18 km. 2) Bieg 10 
km. dla młodzików. 8) Bieg 3 km. dla paó.
4) Bieg 18 km. wojskowy o mistrzostwo W. P.
5) Bieg patrolowy ze strzelaniem: około 10 km. 
dla drużyn złożonych z 4-cch zawodników. 6) 
Bieg rozstawny 18 km. dla drużyn złożonych 
a 8-och zawodników 7) Biegw dzieci: a) od lat 
10 do 13 i b) od lat 13 do 16. 8) Skoki senjo- 
rów. 9) Skoki junjorów.

Tytuł „mistrza Tatr" otrzwma zawodnik, 
który zdobędzie najwięl&zą ilość punktów w 
biegu głównym (1) ł w skoku senjorów (8).

Organizację zawodów przeprowadza P., Z. 
N. wraz z sekcją narciarską Polak. Tow. Ta
trzańskiego.

Szereg udogodnień, jak zniżki kolejowe dla 
zawodników, bezpłatne kwatery dla wszyst
kich oficjalnych przedstawicieli i opracowanie 
najdrobniejszych szczegółów zawodów przy
czyni się niewątpliwie do ich uświetnienia.

Podpisana firma karmin ftnije, że oW n ie  nie 
wysyła nigdzie żadnego mechanika do naprawy 
maszyn biurowych z wyjątkiem wyraźnego za

żądania takowego.

Ludw ik Aksm an
Skład maszyn Murowych 

Kraków. Tal. 32-88.

Fachowy wąłobóka.
Niektóre okolice Anglji 1 Francji są tak 

pełno jadowitych wężów, że rządy wyznaczyły 
osobną nagrodę za zabicie każ.dej żmijl Znale
źli się zapaleni ochotnicy, którzy wybrali so
bie zet. stały zawód tępienie wężów, mając 
z tego jakietakie utrzymanie i szczotą wdzię
czność ludności Są to jakoby myśliwi na gru
bego i niebezpiecznego zwierza, prawdziwie 
I>ożytoczni dla ogółu i zamiłowani yt arwojem 
oryginał nem zatrudnieniu.

Do najw-ybitniejszycń w tym zakresie nale
ży niejaki Courtnl, który w ciągu swego życia 
otrzymał przeszło trzydzieści tysięcy nagród za 
przyniesione do prefektury głowy żmij. Z wę
żowych skór kazał on sobie sporządzić ubranie, 
jakoby paradny ni/undur. Jego broń, to zwy
czajny kij, z którym nloitsmraszenie podąża za 
ż.mijami i którym je ogłusza liu> odrazu zabija. 
Drugim kijom, zakończonym w kształt wideł.

Co się dzieje w kraju.
P i - K c n i y f i l .

Z MAGISTRATU.
Komisja budżetowa ukończyła ubiegłego 

tygodnia pracę nad przypuszczał nenii docho
dami i wydatkami gmiimemi w roku beżącytn.

Wydatki preliminowane zbliżają się do 1 
i pól miljarda, dochody najskrupulatniej ścią
gane nie dojdą do 1 miljarda. Różnicy w kwo
cie 500 mil jonów trzeba będzie poszukać 
w podwyższeniu opłat gminnych lub pożycz
kach.

ŻYW A POCHODNIA.
W  piątek wieczorem laborant w droguerji 

Laufera przy ul. Mickiewicza, Weisemntm, 
oblał aię jirzypadkowo benzyną. Po chwilce, 
zapominając o tem, zbliży! się do rozpalonego 
pieca, wskutek czego momentalnie zajęło się 
ubranie. Otoczony płomieniem Weissmann wyr 
biegł ze sklepu ua ulicę gdzie silny wiatr je- 

cze bardziej rozniecił ogień, a utrudnił ga- 
śzenie, ponieważ nie było co narzucić na ta
rzającego się po bruku nieszczęśliwca. Zna lar 
zło się jeszcze kilka osób, które z własną szko
dą ugasiły palące się strzępy ubrania i za
niosły ofiarę do sąsiedniej apteki, gdzie udzie
lono nieostrożnemu laborantowi pierwszej po
mocy lekarskiej.

NAPAD,
W  Babicach dwaj bandyci, Franciszek Toś 

i Andrzej Kość napadli w nocy na dom Anto
niego Zawiesińskiego którego ubozwładniwszy 
zamknęli w stajni, a następnie skradli era ido 
robę wartości 100 tysięcy i nieco gotówki. —  
Posterunek miejscowy obu bandytów przyare- 
ssatował i  odstawił do sądu w Przemyślu.

CZY BIERNY OPÓR?
Po Przemyślu krążą pogłoski, Że tutejsi 

kolejarze naradzają « ę  nad zastosowaniem 
biernego oporu na wypadek, gdyby Rząd nie 
uwzględnił postulatów przodłożonych przez ich 
związki. Na dowód, i i  bierny opór zastosują 
kolejarze całej Polski, wskazywano na stnłe 
i to znaczne spóźnianie się pociągów, w ciągu 
ostatnich dni tygodnia.

Tarnopol.
CO NA TO RZĄD?

Rusini bawią się w Tamo^>olu ł po wsiach 
i i w czasie tał>aw prowadzą spokojnie agita
cję praecłwpaństwową. Gazety ukraińskie 
otwarcie piszą przeciw Polace i nlo im »łę nie 
dzieje. Ruscy seminarzyści urządzają „spiski* 
w rodzaju kupczynieckotarnopolskiego, któro 
wprawdzie nie mogą wywołać rudni zbrojnego

Od crtorku dnia l3<go lutego b. r.

f f
O T C H Ł A Ń  P O K U T Y "

(Tajemniczy wypadek w Tatrach).
Pierwsze arcydzieło dotychczasowo] sztuki nimoaroj polski®!
W głównych rolach: H. Mislejawsks, IŁ Sokwawckl, A. Piakarckl, W. Bicjaftckt 
Przepiękne zajęcia z Tatr, wspaniała wyz'awa I rclyicrja. — Nadzwyczajna

gra artystów.

przytrzymuje ich Łby, które odcina ogroameail 
nożycami.

Na żądanie łowił on wężo żywcom i oddał 
wał już.o do ajonaźcrjl, jużto do lokamkich do* 
świad.-zoń, pzez co ułatwił medycynie zbmlunią 
jadu żmij i wynalezienia antidotom przoci»-Jw» 
ich ukąszeniom.

Niemoty, z/młużony ton tępicie! Łmij, taii  
padł ofiarą swego zawodu, póuióeitszy pdow*

& 
A b

tą ranę vr Iową rękę, której już niw udsło s&$ 
uloozyć Znawca zwyorajów wężów 1 ostrożni 
łowca widocznie stracił właściwą sobie zwijF- 
mość, upraiwuijąc z nadmiernym zapałom svsd 
rzemiosło do późnoj starości. Bmiortclna \xf-yp 
goda spotkała go ! Kiwi om dopioro w 71) roku żi\ 
eift. I'ra«a frr.ncusdcn wspomina go, jako dobrśte 
czyńcę społeczeństwa, który niewątpliwie 
<hi« wielo osób ochroni] od groźnego zatrucśi 
z jadowitych ukąszeń.

i
i;
m

al& stale fodtrzymują wrzeńfc wśród lmhMej 
ruskiej, niejwkoją resztę ludności ] daj^ Ffc* 
Lruswwyczowi i metrop. Szeptyckiemu podst** 
wę do dalsiych machinacji zagranicą przecie

I

Nic dziwneero, że w takich warunkach t*j‘n! 
kurjcrzy ukraińscy przyjeżdżają i odjeżdżają 
z rozkrtKanii, że pieniąd7e fśyną obficie r Tf<r 
sji 1 skądioifd na agitację antypolską, że poD
sey imlicjand i żołnierze giną. monlownni ber1 
kamie przez bandytów ukraińskich.

Są to wszystko skutki nierozumnej tole
rancji rządu polskiego, który poprzyj mowa! 
najgorszych borytoli ukrainLsldch d o  shi;,i<yi 

polskiej i zostawia iiu wszelką swobodę w agi
tacji słowem i drukiem. Jest publiczną L-ijcm- 
nicą, że potruszewyczowcy prowadzą wszędzie 
intenzywną pracę i wszędzie ma ją swoich przed'

• stawkaali. W Tarnopolu jest takim a d w o k a t  
Dr Baran, „minister ukraiński11, który niewiele 
ma do roloty w su-ojoj kancelarii. Dlaczego 
ich robotę i zad cierpi? Dlaczego nie wyposaży 
policji w fundusze potrzebne do r*rown-iz«i‘3l 
iaitenzywiiej pracy wywiadowczej? Dlaczego 
posterunki policyjne są dotąd pozbawiono po
łączeń telefonicznych? Dlaczego posterunki 
są wszędzie lik  słabe, żo przy każdym tro: lis 
liczniejszym napadzie ulegają przemocy? fdar 
czego granice tak «ą mamie sitr/aw.one. źo ka
żdy złoczyńca pojedynczo ozy gromadnie mś 
walny wstęip i wyjście?

Rząd powinien natychmiast wydać odTHż" 
wiodnie zarz;[dzenia, aby te stosunki na,prawić- 
Tak ramo [rowinien naszym władzom odimiU" 
Rtracyjnym sądowym I policyjnym dać p a r f f  
bmo pelnomncitlotwa, jaklcli się one nieraz do1 
migały i jakio są konieczne do zapobieżenia 
polobnym jak obecne, machinacjom uh rai.™ 
skłm Wystarczyłaby tu część energji, zuży
wanej gdrzumidtziej pa prześladowanie [w-lskiej 
prawicy. Trzcina tylko trochę dobrej woli. ba 
dotąd nawet sądy doraźiłe t»q na papierze. —' 
te  na tem cierpi powaga rządu polskiego 
1 beznieczeństwo Polaków nie ulega wątplhv<r 
śct. Tak dalej być nie mote. Raz wreszcie niti- 
sł poiab nabrać przekonania, że może s?e czuÓ 
bezpieczny w państwie polakiem, a ogłtatof 
ukralńSid musi wyrzec się awych knowań i p& 
zwollć ludności ruaklej na spokojną pracś 
produkcyjną.

Stan9s9avów .
TEATR IM. ALEKSANDRA HR. FREDRY.

/aJoiooy przed niespełna nokiem w Stani
sławowie teatr imienia Aleksandra hr. Krtniry,5 
nie spełnia należycie swego sznzytnego poftłau- 
iiictwa. muedoweKO na krofcu-h. Przyjawszy 
prawie w zupełności repertuar krakowalJej 
„Bagiitcia11, wystawia przeważnie sztuki więcej 
jak lekkie a to: Morphium, Ósmą żersę Sino- 
brodogó. Roztwór prof. Pytbt. Sublokator k<J 
i L p. —  oidiczono na „kasę11 i smak mniej wy
brednej publiczności.

BUDOWA NOWEGO DWORCA KOL. 
w Snir.tynie-Zahnau, polakiej spacji granicznej 
z Rumunją, połaż/Onej no szlaku: Lwów- Grigorś 
Cbica Vo«la —  rozpocznie się na wiosnę bf- 
budowa nowego dworca kolejowego. — W o- 
kazałym budynku w odległości blisko 100 
m., mieścić atę bedą Bmane biura kelojowe,
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9 czokalnio, kasy osrubowc, bagażowe, biuro wy
miany obcych walut, hala celna, o-raz ubikacje 
4ia polskiej straży oolnej.

Olwik dworca kok stanie budynek miesz
kalny dla personelu kolejowego i cełucgo.

Z TOW. „ROZWÓJ*4.
Fdk-ki onorgji i wytrwałej |»raey stanisla- 

wtmskicgo Zarządu okręgowego, otworzono 
Onegtky u nas przy ul. Sapiożyiwkioj" hurtow
nię „!!ozwuju“ , w której zarówno urzędnik, 
jak i r o b o tn ik  polski, m<>gą nabywać śaodki 
spożywcze, [>o bardzo naakieli cenach.

NOWY M Ł Y N  P A R O W Y .
Znany na bruku Stanisław owsik im piokarż 

Beyb^d do obiwszy się w cansie wojny świrt- 
ktowoj mil jardowego mająt-kiu —  wybudował 

Mi przedmieściu Stanisławowa w Knihiiiinie- 
Kolcnji, czteropiętrowy młyn parowy. które to 
ij>i'zr<lsięl»iorBiwo“  puścił niedawno w ruch. 

PodczcB wojny światowej, kiedy StaiusJa-iw-
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wów przećhodztl różne koleje, pan Seybald był 
dostawcą zboża i wypiekał chleb. ra.z dla a.nnji 
austrjiickioj, tq znowu dla rosyjskiej. W roku 
1018 na 1019 dostarczał zboże dla annji ukra 
iilskioj, atale jednak w-ypiokał olilftb (różnej 
jfikośęi) dla stanisławowskich konstunów kole
jowych, tok „białych**, jak i „caofwonycli**. 
zawsze jednak przy wydatnem poparciu ś. p. 
austrjaok.iej kolejowej „Wu-tschaftagrupy*4, kló 
ru to instytucja zapisała się smarnie w dzie
jach kolejnictwa Stanisławównldego.

Tym to włośnio konsumom. które z uwagi 
Da wiolką ilość kolejarzy w Stanisławowie, mo
gły byty uiioć własną jwOKCirmę kolejową — kto 
wie, czy uie zawdzięcza pau SoyUild swój wiel
ki ody a.

Czasy rię zmieniają- Pan Seybałd oddn} 
piekarnię bratu, jako mniej „rentow ne“ przed- 
siębiwątwo, sam zaś jako „uprzywilejowany o- 
byw-otol“ , miale zboże dia a/naji polskiej.

Fenomen w świecie zwierzęcym.
Je! ul wyciiow.-Lnioc wiakomitotro uetsonego j Jodnocaeśnio zaczęto uczyć go porządku, 

atres-ykańskiiigo. p. Itonuulay, josit pierwszym lZ początku gorylok tiio mógł zrozumieć, do 
ha świor.ie trisłowamym gorylem. —  „Trosowa- jczego to prowadzi, i po co ludzie zadają mu 
to\ “ nie jont właściwie od|»owiodniom wyrażę-1podobne tortury. Uważał to za karę za jakieś 
hie-m. gdyż edukacją innłesro Johna odbywała j^rterwinienie. wypraszał się od. nioj, krzykiem 
eie ln>7. wszelkiej tresury- Po prtmu dopuszczę- lub pieszczotą. W końcu, gdy zrozumiał i prze-
ho go do rodzinnego życia państwa Iłomaday 
tr.ikrnwano, jak dziecko, okazując mu przy 
hioodzoiYiioj st.inowrKoóci w postępowaniu wio 
w serca i pobłażania.

John przybył do domu państwa TTomnday 
y  roku 1010. IV/. ypm szczał nie mógł mieć wte
dy dwa tata. Z początku umieerzczono go 
Y klatce. Siedzta! w niej skurczony, smutny, 
fcilęk iinnii r, szczególniej w notr? budziło się 
^ nim tirsknoła do rodzinm-eh lasów i swobo- 
fy  -  biedak wył. tłukł głową o pręty, pla
kat. Sam widok przygotowywania pościeli na 
hoc, doiiencował go widocznie; pan Ilomaua^ 
ypadł n.i pomysł umieszczenia klatki t  gory- 
•ęm w pokoju dziecinnym pomięrfr.y dwomąr 
»óżecs7,k:imi swoich siostrzeńców. Z i.liana nacią- 

( bila natychmiast. Gorylek spał spoikojnie. a je- 
ąr^eli nawe-t budził się w nocy. to obecność lu- 

dzida la na niego kojąco i zaeypiał na. tych- 
•hi.isr. — Wrócił mu apetyt, humor.

Pierwszym nauczycielom gorylka była sio 
*lrzcrdca p- n<>ma<łay, panna A łyse Cuimig- 

i bam. — Uonna Alj-so codziennie myła mu rę- 
i nogi. czesała grzebieniem i wwizotką. Po 

i -̂nj dniach mały John własnoręcznie wypeł
nia! to zabiegi. 1

konał się. ie wszyscy domownicy w ten spo
sób załatwiali awe potrzeby, stał się naabyt 
ozęstyra gościem galiinctu, gdyż samo spusz
czanie wody sprawiało mu niosłychaaą radość. 
Gała ta edukacja trwała G tygodni.

0  wiol© łatwiej nauczył się zapalać i ga
sić elektryczność, oraz jeść przy stole. Współ 
ne jor! zenie ze swymi wychowawcami uważał 
za chwilę bard7-o uroczystą i przyjomną- Je nie 
wielo, nigdy się mczego nie napiera, z praw
dziwy przyjemnością pije wodę ze szklą inki. 
Jest mało psotny, chociaż niozwykJo wenoły. 
Bardzo lubi odkręcać kran i patrzeć, jak płynie 
woda —  uważa jednak, by przy tej ząbawie 
nio obdać podłogi. Lubi też rozrzucać śmiecie, 
które potem zbiera bardzo skrzętnie. John jest 
pewien zainteresowania ludzi jego osobą —  
chętnie staje w oknie i przesyła przechodniom 
uprzejme pozdrowienie dłonią.

I*ao Hamaday twierdzi, że gorylek zaczy
na nw-umioć nietylko wyrazy, ale nawet tru
dniejsze zdania. Kiedyś, kicdv John chciał mn 
się wspiąć na kolana, pan Ilomaday odsunął 
go, mówiąc: „powalasz mi ubranie4*. Gorylek 
ponowił próbę. Odsunięty po raz drugi, z pła 
ozem rzucił się na ziemię; po chwili jednak
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(P o w ie j
^p ływ  sugcstji. PryyJ<;c!e zapro] 

— W  tirodze do cdlcgie 
fermy. —  Siara murzynka.

, Jak na ojcowskiego przyjaciela mówił do- 
^■or Ulossin zbyt gorliwie i ze zbytnim zapa- 
}l,,n. ^ftiia nie zwróciła na to uwagi. Słowa 

pokonały joj ostatnie wątpliwości, 
"hoiscc joj pobytu byłoby wiadome. Wszystr 

wiadomości doszlyby ją na nowom mie- 
.®l k.xniu. Byle tjdko dobre i byle nie dały 
“ ■ngo czekać na siobio. Przyjęła propozycję 

taprowŁouie Closeina.
Ghwstn w ostatnich 'goilzfnach przemyślał' 

^S7-\c*iJ,o i rozważył dokładnie. Miał cały szo- 
r<ig przyczyn kn tomu, by Janę zabrać ze 
**4hą. oderwać od wszelkich wydywów 1 po- 

tylko własnym. To było dlań jasne.
Mpiedziaj 0 tom również, te do osiągnięcia 

celu musi wywrzeć swój wpływ hypno- 
tyozny. Miał jodynio wątpliwości, w jakiej 
taier/c ma tego wpływu użyć. Ozy miał pójść 
k>k daleko, by sugostją wydrzeć jej z pamięci 
^pomnienie o zmarłej matce? Wtedy odpa- 
®łoliy od Jany uczucie samotności, nio j>odą- 
%'łabv 7.n nim tak chętnie, a opieka jego nie; 
^ydainby się jej tak konieczną. Musiaiby za-1 

pójść jefszcze dai9j i swym wpływem hy- 
^ot.ycznym przykuć ją w zupełności do siebie. I 

Nie chciał tego uczynić. Nio życzył sobie, 
Jana stała sie automatam bez woli, paaguał i

jedynie stworzyć odpowiedni nastrój, wywo
łać w nioj naturalną patraelię opieki i przy
wiązać ją Lem do siobio. Niemniej nie byłoby 
pożądanem, gdyby miał obok siebie wiecznie 
narzekającą i skarżącą się kobietę. Dlatego 
wybrał drogę pośrednią. Przez swój sugesty
wny wpływ wzmocnił w niej potrzebę opieki 
i złagodził joj świeży i gwałtowny ból z po
wodu ntraty matki.

Samochód przywiózł ich do lotniczego 
portu, wielkiego, ogrodzonego miejsca, na 
którem lądowały samoloty różnych łinji pań
stwowych i skąd odlatywały we wszystkich 
kierunkach. 7,a życia matki jeździła stąd nie
raz do Filadelfj! lub Milwaukee. Zauważyła 
wtedy, że ładowały tu równioż prywatko sa
moloty bogatych ludzi. Teraz wprowadzi) ją 
doktor Glossin do małego, ale miłego pry- 
watuogo jachtu. Zauważył jej zdziwienie.

Niech pani wejdzie, kochana panno 
Jano. Nie dziw i aię pani zbytnio, ie  mam do 
dyspozycji osolmy aparat? Musiałem go wy
nająć w Nowym Jorku, by jeszcze na czas 
zdążyć do Tren tonu.

Jana podziękowała lekarzowi ciepłem spój 
rżeniem. Ujęło ją to niezmioniie, że nie żało
wał wydatków, by w tym przykrym czasie 
znaleść się przy nioj i oddać jej swą pomoc. 
Wprowadził ją do kabiny samolotu, który się 
wzniósł natychmiast ł poszybował na zachód. 
Doktor Glossin zajął miejsce naprzeciw Jany.

—  Pozwól mi pani, panno Jano, ie opiszę 
pokrótce jej przyszłe miejsce pobytu. Moja 
posiadłość w Kolorado nazywa się Reynolds- 
fa ra . Ptsed daiesfatkami U* bvla to rzoczy-

wstnł, przyniósł gazetę i położywszy ją na ko
lanach opiekuna., wdrapał się na nic, mrucząc
i. zadowoloniA

Pan HoniaWay cytuje kilkanaścio podo
bnych przykładów, twierdząc, że mały John! 
/.rehabilitował swoich wsjtólbraci, którzy do
tychczas uchodzili niesłusznie za o wiolo nmioj 

•MpsiiudiuAzs {hi tł.iXin»03!|»juf.

Czy nie » t e r (e ,  M  w*z.y»!ko co chwile drołeje, 
* prrcclol ka#.ily z « » >  p»)<rZel>uie low »ry  o* wlasnfj 
potiw hc lnh na eprzoilnt I dlalerro rm.lzę )ckU 'j- 
p-oilie! izliuw* ziikop i  tylko we tsbfyejnjni skła
dzie manufaktury M. BRYt w ICDZi.

Jes/.< ze sę do nabycia po u a jla ń u jc h  eeaach
następujęct lownryt

1) Dla Pubu'**: M>tLAN7 - PłtJMA nadzwyczaj 
m o-ne I p-aklycz.na tkanina m i* do niz-durcia) na 
męskie, damskie 1 dziecinne uhnm i* pajedyńczej 
szeroko/tfli, za I metr Mkp. S.6DO ł 7.500, dubollowa  
szerotoAć cen* za 1 metr tS.5 0 IS.SKJU i i3.50<) M!cp.

2) KOKI Y. Modrty. trwały we w »xy«U ieh  kolo
rach. czyetei wełny. a 'oxb^tny dla kaido jn  z Panów  
l PhA nu elesanckie ot>r»am i kosljuin. Cena z* S 
nict.rc 65.0 O, .&.0W G,VXUN&K W  YŻS2Y  za u0,000, 
I25,< 00 I I50.u>0 Hnp.

« )  Materiał yaluaKa ,K A M O A R N * w  Jl metry  
1R5.' 00 Z^fi.nOO 35i,0i0. Po ohraS męaklch doóa- 
jemv na Zndame pełny komplet podszewki za 30,000. 
I 45,00) M..p.

4) Dla Pańł Najnowazy w y rób  azew iohi tnb 
Prale w m jnowszych paeach kralnob lub piadkich  
kolorach na elcyancliie auknle, nadzwyczaj mocny 
I praktyczny mulerjał, cena za 1 metr 19JM>0, 
20,000 i 80.000 MWp

5) l’ŁO TN4 na bieliznę, pościel, peazwy. w aypy  
I fartachy za I metr 5,500 0,500 7.ISOU i 8.500 Mlrp

« )  Ił ITYSTY. kreton*. wełenki n.ijmndnlejurych 
kolorów i pięknych doaeni na eleganckie auknle 
bluzki I azlafroki za 1 metr po 8.500 I 7.500 Mk p  
Satyna deseniowa po 12.000 i 15.7*01 Mkp.

7) OtSIfU^Y. knpy ręczniki.prześcieradła.ehnsÓri 
do oos >. firanki, pończochy, aiarpetkl. nici do *zy- 
uia. cliu-tki ciepłe i jesionki po praystępnych eo
nach do nabycia.

Towary wysyłam y natychmiast po  otrzymaniu 
zamówienia za zaliczka pocztowa nawet bez zadatku.

III Bez wszelkiego ryzyka III
Knpuiney absolutnie nie ryzykują, gdyż jeżeli 

towar się nie podoba, przyjmujemy z pow rotrm  
I zwracamy pieniądze. Zam ówienia prosimy 
adresować:

SKŁAD FABBYCZNY
M. BR /L, Łódź,

ot. Piotrkowska M  (w podwórza).
P. r. Pririełd i*|ą«rck d* Lodzi apratlMlt yroatwy 

o od»łrdte<il« Btifeao alrada
D U taflA : Próbek ł ciaBUrArr ale wytyt* łls, Obetala* 

ków naic] cd ZT-JW •!• «yłvia. Z15

wiście ferma a rozległą uprawną aioroią, staj- 
ttiarni, szopami i śpic.hlcrzami. Prawdziwa 
ferma jak z obrazka. Dziś joet to sobio dwo
rek wśród skąJistyeh gór, przy dolinie, roa- 
ciągającej się na wschód. Powietrze górskie, 
zapach jodeł j spokój. Spokój, jakiego po
trzeba nieraz imlz.iom wielkiego miasta, który* 
dla pani specjalnie będzie zbawiennym.

Jana słuchała z roanącem zaciekawieniem. 
Już sama zmiana miejsca, szybka jazda, która 
ją z każdą godziną oddalała o tyle mil od 
jej dawnego mieszkania, nadała jej myślom 
inny kienmek i pozwalała jej nawet od czasu 
do czasu zapominać o stracie.

—  Ale pan sam chyba tam rzadko tylleo 
może zaglądać? Któż jest zatem na tej pań
skiej feitnie? Kto prowadzi gospodarstwo i do 
kogo mam się ze wszyslkiem zwracać?

—  Przedewszystkiem do mojej poczciwej, 
starej Abigail. Jest to takie stare, czapie 
factotum, które pilnuje tam porządku.

Jana potakiwała. Jako Amerykanka, przy
wykła do tego, że czarne służące dochodziły 
w domu białych do poważanych i zaufanych 
stanowisk. Jako mamkę przyjmowano taką 
czarną kobietę do dzieci, przy których pozo
stawała jako. pielęgniarka. Dzioci w jej oczach 
wyrastały na dojrzałych ludzi, ale.ona do pó
źnej starości pozostawała zawszą czarną 
„mammy**. .

—  Dobre stare przywiązane stworzenie. 
Piękność jej pozostawia wprawdzie bardzo 
wiele do życzenia, ale za to jest wierną, nie
słychanie pilną 1 będzie się starała każda 
życzenie wyczytać pani z onm... fC. d. n.)



S’r. 10. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 1 9 ,
  m — <

j^WyjaśnifertUj i porady
i w sprawach ogłoszeń zu- 
3 peinie bezp atnie w  Yclmi- 

nistracji, Kraków, Dnuii- 
^ ie'r skiego '!. Telefon 2502

U iBisfracja otwarta
od godziny 9 -1 w połn- 
(Liie i od godziny 4—7 

wieczoiem.

C E A k  {  5 ROSSEM ; Za 1 wiersz milimetrowy. W zwykłych ogłoszeniach Mk 2óu. — Ukłacf 'abeiaryczny Mk bOO. — Nadtjtano Vfli £00 — Komunikaty po kro
nice .MW oOO, — Głcsy publiczne i Dział eKonor-iczny Mk 90u. — Ogłos^emf n: i-sze; syrenie Mk IzOO — Drobne ogłoszeni* po Mk 100 za słowo. — Mati/mo-

marne i korespondencje prywatne do Mk 200 za słowo. — Ogłoszeni- w  dnie świąteczne o 250/0 drożej.

Brpno ogłoszenia.
j W olne posaiiy |

Dii. Adwokat Mar
cin Kromer w Cie 

szynie (Siąsk polski) 
poszukuje od 1 marca 1923 
rutynowanego koncypien- 
ta, pierwszeństwo mają 
z prastykąprowincjonalną. 
Pensya amowna ora* pokój 
omeblowsny z opałem 
i światłem. Oferty szcit- 
gółowo możliwe przy za
łączeniu fotografii (za zwro
tem). Nieuwzglęńaione baz 
odpowiedzi, 537

n 8YSTGNTA do mej 
•r* apteki w  Kostrzynie 
pod korzystnemi warun
kami poszukuję 1 lu
tego J. Makowski, Po
lna n, Ratajcz?ica 13. 423

doszukują posady

G ORZELNTK zastępca 
kier, zarazem agro

nom i kierownik Ioko- 
mobili par. kawaler po- 
sztuesre odpowiedniego 
za ief;a pod ręką właści
cieli mniejszych majątków 
wraz z gorzelnią. Zgło
szenia pisemn i do Adtn. 
„Gońca* pod^TadeuszM.1"

498.

r^ÓRKI JOakcjisprzedam, 
AA adjwięcej ofiarują
cemu. Lewik Rudki koło 
Sambora. 526

OPItZEDAM 3 pokojowe 
** urządzenie v. raz z obję
ciem mieszkania z powoau 
wyjazdu dc Ameryki/ — 
Zgloszi nie do Adm. „Goń
ca" pod „Zaraz*1 436

Różne

Salon mód „SZYK“
ul. Arjańska 8 403

Eukedii Jawuisldej poleca 
wybór kapeluszy damskich 
najnowszych fasonów oraz 
przyjmuje przerabiania po 
cenach konkurencyjnych.

liłbiib i.dt
  .
K raków , Pow iśla  10, II p.
Kąty serwety, portyery, 
mnka.y, "odes^k1 s»ai«, 
Urobki, wsłniaki i Inna wy 
raby mdowa w wielkim wy
borze. 421

4JPÓLNIKA 50-dó miljona 
V  Mkp. pobx.nku.je się do 
nowo wybudowanego mły
na w Krakowie. Zgłosze
nia listowne do Biura Wła
dysława Ropskiego, Kra
ków *tl. Zwierzyniecka 82. 
Tod „Udziałowiec". 432

j Sprzedaż

Fo r t e p ia n  krótki wie
deński o płycie meta

lowej w b£rds« dobrym 
stauie okazyjnie do sprze
dania w Yiakewic. Wia
domość Dobrowolski a p. 
Sitkacr* Kraków, Koper
nika 22 XI. p. 529

Re a ln o ś ć  w Bochni 
sprzedam zaraz, Wą- 

glarski, Kraków, Gołę
bia 5. 508

KASPRY. ll%dce, Motory, 
Kamienie. Turbiny, 

Transjume, Pasy. Pompy 
purowe centrjłfugalne, po
leca „PILOT" I wćw Bato
rego 4. 450

Fa b r y k a  uoLna i  Kołder 
A. Kaliński Białystok, 

uL Lipowa 29 poleca swoje 
wyroby sukna na damskie 
i męskie ubrania, płarcc*e, 
również kołdry pluszowe 
i wełniane. wWaon: Cennik 
czyli próbki wysyła się 
na żądanie darmo. 484

Poszukuje się podkłady kolejowe
2|40 I 3,00 mtr. długie dl noimalnotorowych kolei 

w każdej ilaści.
C erty  aprasza się aadsyłić do Gońca Krak. pod 536.

Sefowar w Nsłoiioiite poszukuje

Agsnfa Handlowego
<*o s p r z e d a ły  p iw a . Zgłossea.a wraz. z curriculum 
vftae i -e vrene amy należ) przesyłać do bil ri „Rach“ 
Kraków. Szczepańska 9 pod Szyfrą , Agent". Reflektuje 
się tylko na pierwszorzędne siły mwg»ce się wyka*ać 
długoletnią praktyką w tym dziale. 534

OGŁOSZENIE.
Ks. Julj m  Adam 2 im, Knepp, "rodzony  w  r. 188S* 

syn Adama i O tylji, katecheta je  Lw ow ie.
Mikołaj Oszust, urodzony w t. 1892, »yn Kazi

m ierza i  Eudokcji, kupiec, zamieszkały w  Koreli- 
cach, pow . Newugtód.

Aron Dawid Rok, urod-.ony w r. 1868, syn Eti 
Ry wki Rok, urzędnik Kasy Skarbowe; w  Buciarzu.

lan Chudy, urodzony w  reku lbse, syn Tacjanay 
Chudy, relnik, zamieszkały w  Kossowie pow iat 
Czortków.

Grzegorz GoMawski, nrodzony w  r. 1901, syn 
Stefani Gostawskiej, Ślusarz, zamieszkały w  Kopy- 
czyócacb,

W nieśli prośbę o z^zwoięnię na zmianę nazwi
ska rodowego, a to :

Ks. Juljan Adam 9 im. Knopp aa nazwisko 
Knopiński.Dpi;

M iko aj Of ast na nazwisko Do -.ecki.
A ro « J la  w id  Rok' na nazwiśke Fischmązu 
Jan Chudy nr nazwisko Da wy*) Ida.
Grzegorz Sc .rawski na na/.WisKo Jaehimowicz.
W ojew ództw o p oo ije  powyższe prośby do po

wszechnej w iadom ości z nadir ienisniem, to w myśl 
art. 4 ustawy z 21 października 1919. Dr. Ust fi t 
P. Nr. 88 pet. 478 wolno przeciw  ich uwzględnie
niu zgłosić do Ministerstwa Sp.-au Wewnętranych. 
zarzuty, które podać należy do tutejszego W o je 
wództwa w  ciągu dni 90 od dnia ogłe ssama w  „Mo
nitorze Polskim" które rów no czernie zarządza się. 
581 W o le w t d i t w e  T a rn o p e lsn ln .

Przedstawiciel: M. Vorzimmer — Kraków.

J A V 'E N IF . 8 ]
w By'.* .szu r i, 

2 w Krakowie. wic

pokoje 
na 3 lab 

rieliczce, 
Bochni, Nowym Targi 
Oferty*. Bydgoszcz Oto. 
dzlądcza »  Chemickl. 538

2 -4 p O k »l
na biura poszukuje fir
ma chrzeseijańska Zglo- 
sMnia do biorą ogłosi- ś 
.Par“ . Posadź, u/ Fr. Ra- 
Jairzaza 8 pod Wr. 8,176

rv O  BERMAN zbłąkany 
w  do odebrania Tomi
czek 5 u  sław uL Smo
leńsk 10 U p. Ki ków 530
■ TMF.w a z M AM  sgnbio- 

no do um ata na naz
wiska Dęoiec Szymon nr. 
w 1898 r. w Rymanowie 

5*7

K” FRANCISZEK 
Ssjs barkt zagubił 

zartę n  eulonln któn się 
tn* iważnfa.

I N Ż Y N I E R  mechanik 
1 z wleloletLlą praktyką 
fachową jak I baadtową, 
mający miejsca w odle- 
giejszej części Krokowa 
na Mitro orj na skład lżeje 
tzYCh p rząd* i o ów, nu» 
jąćy ti efon i kapltai d f  
50,000.000 — poszukuj* 
wspólnika. 1 inicjał yi i*  
Zgłoszonla do AdminlstQ 
.Gońca*- pod „Inicjatywa*;, 

528

2YSTAJ 2 WIELKIEJ WYPRZEDAŻY RESZTEK!
W  razie  gd yb y  cen y  naszych  tow arów  nie okaza ły  się 
o  połowę tańsze od cen rynkow ych , p rzy jm u jem y z  po
wrotem . T o w a ry  w ysyłam y bez zadatku po otrzym ana 
? Ar es u. Dziesiątki tys ięcy  osod  prz-kona jo  się, że naj- 
tańszem źródłem  zakupu tow arów  jest

W A R S Z A W S K A  K O N  K U R E N I ! A
dowudem cz«gp  św iadczą tysiące lis tów  napływających  
z  gorącem i podziękowaniam i za solidność i taniość

Resztki na Ubrania I kostiumy
Resztki nasze nadają się ua śliczne męskie ubrania, 
Kostjumy damskie lun pokryc ia  bekiesz i fnLer. Resztki 
te są z  m aterjałów  ubraniowych p ierw szorzędnych  fa

bryk, pełnej szerokości, w e  w szystk ich  kolorach, czysto wełniane. 
Że sztok i było n nas sprzedaw ane-

Dawniej za 3 m eD y g a t

• H

I 65.000 obecnie za 3 metry 39.OO0 
17 8 2 .6 0 0  ,  „ .  60 .000

III 112.001̂  90.000
„ IV 128.000 110.000
- V 150.000 130 000

Ka żądanie Hi snta oddajemy pełee komplet podszewki pod 
maivnarkę, kamizelkę, spodnie, Meczenie i do rękawów po Mk 24.000 
wyższy gatunek M. 30.000 i najwyższy grtunek 40.000 Mk.

RESZTKI N A  P A L T A  JESIENNE I ZIMOWE:
Gatunek t— 30.000 Mk. za metr — Gatime* 2 — 46.000 za metr 
Gatunek 3 -58.000 Mk. za metr —  Gatunek 4- -fk.000 «  mett 

Resztki ua pdita są to ruaterjały na prlui męskie lub damskie, 
jesienne Łub zimowe. Dlster i Veiaar we wszystkich kolorach pt lewej 
stronie krar'.a. zastępująca podszewkę. *

RESZTKI NA KUPONY SPODNIOWE: 
czysto wełniane czrrne tło w białe paseczki do ubrań wizytowych 

po 20.000 Mk. — czysto kamgamowe po 30.000 i 42.000 Mk. 
podszewkę do spodni po 5.000 Mk. i 7.000 Mk. 
polecam) na czarne łul. gwnazowe ubrania bootony po starycu cuoacL: 
Bof ton 1 — 23.500 Mk. za metr — R</Ston 2 — 88.400 Mk. za m. — 
Boston. 3 —  54500 Mk za -netr — Boston 4 — 75.000 Mk za metr 

Mateijał pt^taowy w prążki na spodnie, kurtki w rożne kolory 
po 12.000 — 14.000 i 16.000 za metr 

MA TER JALY DAMSKIE:
Materiał „York“ czysto wicMatiy na suknie we wszyrukich kolorach, 
nadający się na eleganckie szyitowne soi nie po 15.000 Ml za metr 
Szewioty damsHo najłepezego wyrobu podwójnej s-zerokośr we 
wszystkich kolorach po 11.500 Mk. zr metr, wyższy gatunek 14.000 
Mk. w  motr Materjał trikotina jedwate-r 180 cm. ^erokości we 
wszystróo najmododtejszydi: kokńach: odcmeik ua całą bluzkę
27.000 M3c sa metr —  cdcdir* na cala oukme 60.000 Mk. — Materjał 
galbsrdms we wriysfkirt koioraeh speoaiine na kosżj-may 48.000 Mk- 
®a metr. — Sztuczki aa całe spódniczki gładkie i w kra loczka albo 
w paski po 10.000 M. —- Sztuczki na bluzki po 8.000 i 10.000 Mk- 
Materifł, pltez ancdeTóf gładki bardzo efektowny i trwały na dzie
siątki lat po 70.000 Mkp. sa m<w (na płaszi* potrzeba 8 metry) 
U W AG Ar Przy zamówienia/oh na resztki nrodimy załączyć w liście

nagiemujący -wyemek:___________________
k r o ■ rr 'jpm ratrW1; w Asrcrawskiia Skłańrio Fabretzhym „WARSZAWSKIE.1 

KONKURENCfl'1, Warszawa, ZMm  5t, (Rój KrśtowrkfeQ.
Tiytelnik „Gońca krakowskiego**

ir ię  i nazwisko — ....... poczh ----   wieś -
Nr domu - ..... -  P ow ia t----------------  1  Ziemia —

Zamówienia wysvłamy poczta ca pobraniem (zali- zenie), płaci się prz7 'i , 
odbiorze. Opakowanie na raehnnek. ramawiają-ogo 2500 Mk. Zamó—:— :" 
prosimy adresować bezpośrednio

DO W ARSZAW SKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 391

|„ W A R S Z A W S K A  K O N K U R E N C J A '1 sp
W arszaw a , Zie ln a  51 (R6g K rólew skiej). —  Telefon Nr. 175-

.zogr.p.
-9 1 . §

Wydawca i odpowiedzialny reemt^or: Antoni Krzywy. Druka-rula „Głoea Narodu1' pod zarządem R,. berka w KrakOWI

i .


